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KONGRESY, ZJAZDY, ZA GA DYW ANIE .

Jak w  rzeczywistości wygląda ,.socjali­
styczny ustrój“  Rosji? Oto pytanie, które 
się bardzo często wyso (va i w  prywatnych 
rozmowach i na zebraniach publicznych 
i w  prasie, —  na które jednak rzadko otrzy­
muje się odpowiedź rzeczową i zadowala­
jącą. Jeszcze stosunkowo ła tw o można so­
bie wyrobić pojęcie o stosunku Rosji so­
w ieckiej do zagadnień z dziedziny kultury 
i moralności. Streszcza się on w  wojnie 
z wszelką reiigją i w bol-szewizowaniu wszel­
kich nrzejawów życia kulturalnego i spo­
łecznego (literatura, sztuka, nauka, prawo 
i t. d,). Dość trudno natomiast jest zdać 
sobie sprawę ze stanu gospodarczego Rosji, 
a więc ze stosunków w  tej dziedzinie, którą 
poddano zasadniczej przebudowie i na którą 
najwięcej liczono.

W szystko, co w  tym względzie wiado 
fflo, da się ująć :w  następujący sposób 
od r. 1919— 1920 dokonano zalecanej przez 
Marksa socjalizacji dóbr wytwórczych (zie­
mi, lasów, fabryk, narzędzi, domów), śród ■ 
ków  komunikacji, handlu wewnętrznego 
i zagranicznego, W  przeciągu dwóch lat 
przyszło załamanie. Rolnik zrozumiał s-ocja- 
lizację ziemi jako sposobność dla siebie dr 
zaokrąglenia swojego stanu posiadania, nie 
chciał jednak produkować „d la  społeczeń­
stw a" i oddać państwu owoców pracy 
Dom y mieszkalne stawszy się „własnością 
ludu“  popadły w  ruinę (jeszcze wczoraj do- 
nosihśmy w  kronice olsm® o walaniu się 
domów w Moskwie; już dość dawno zaś 
pisała prasa o ruinie całych dzielnic w Pe­
tersburgu). Przemysł i handel pozbawieni 
twórczej in icjatywy przedsiębiorców popa­

dły w  marazm.
Skutki b y ły  fatalne: obniżenie produkcji 

i głód. W ówczas, w  roku 1921, Lenin za 
trąbił do odwrotu, —  rzucił hasło „N ow ej 
Ekonomicznej P o lityk i" HSTep). t. j. częścio­
w ego uznania praw własności prywatnej, 
zwłaszcza w  rolnictwie. Zaczęto faktycznie 
liczyć się z własnością gruntu i domów 
mieszkalnych, —  zaczęto przyciągać zagra­
niczny kapitał (stworzono nawet przy Ra­
dzie komisarzy ludowych osobne bi1 ro kon- 
cesyj przemysłowych, które przez newien 
czas prowadzi! sam Trocki). N ie chciano 
z rąk wypuścić tylko handlu zagranicz­
nego.

Dzisiejsza Rosja jest na drodze tej właś­
nie, systematycznej ewolucji. Szwaby po niej 
dość nawet szybko, gdyby nie opozycja 
śkrajnetro, zasadniczego komunizmu, która 
po śmierci Lenina (w  styczniu 1924 roku) 
podniosła głowę. O je j walkach z rządzą­
cym Stalinem pisaliśmy wyczerpująco przed 
paru miesiącami. W szystko kazało się w ów­
czas domyślać, ze opozycja została poko­
nana. Ostatnie jednak wiadomości z Rosji 
przeczą tym wrażeniom. Ciekawe w  tym 
w zględzie informacje podaje rosyjski publi­
cysta Korostowec w  berlińskiej „Germ anr".

Zdając mianowicie sprawę z ostatnich 
'Wypadków w  Rosji sowieckiej podkreśla 
nadmiar kongresów i zjazdów bolszewic­
kich wszelkiego rodzaju, Dowodzą, one, śe 
Stalin J jego koledzy chcą poprostti zaga­
dać opozycję referatami, sprawozdaniami, 
dyskusjami. Jest to  sposób walki z opozy­
cją nowy, i dlatego interesujący.

I bak w  ostatnim czasie odbyły się traj

wielkie kongresy w  Moskwie: X V  kongres 
partji komunistycznej, —  konferencja IL-e, 
Międzynarodówki, i kongres zw iązków  za­
wodowych. Na połowę zaś kwietnia zapo­
wiedziano kongres sowietów dla przepro­
wadzenia wyborów do Centr. Komitetu, 
czyli „parlamentu".

Przez wszystkie te zjazdy w lok ła się, 
jak wąż morski sprawa opozycji. Najfor- 
tunniej dla Stalina jeszcze wypad! kongres 
partą. Jego przemówienie poświecone zw y­
cięstwu nad opozycją przyjęło zebranie bez 
protestu. Znacznie gorzej poszło mu na kon­
ferencji Komintemu. W  szeroko umotywo­
wanym wyw odzie oskarżył Stalina Ossow­
ski, że —  „stoi na usługach kapitalistów". 
Ossowskiego wprawdzie z Kominternu w y ­
rzucono, fakiem  jednak, któremu sam S ta ­
lin da? wyraz, pozostaje, że opozycja wnio­
sła rozłam już we „front zewnętrzny", t. j 
między komunistyczne partje Europy, tw o­
rząc „lew icow e" kierunki w komunizmie 
(w  Niemczech Ruth Fischer- i Korsch, we 
Francji Suwaiin, w  Czechosłowacji i t. d.). 
Doszło do tego, że z „ lew icy " komuris+vcz- 
nej Międzynarodówki wychodzi teraz hasło: 
„rewolucji przeciw  obecnym rządcom Rosji 
i stworzenia nowej partji komunistycznej".

Kongres związków zawodowych otwarto 
ogłoszeniem triumfu (! )  nad opozycją. W net 
jednak ton obrad zmienił się. Delegaci ro­
botników stwierdzili stałe pogarszanie się 
warunków ży ra . Ud< rzono także silnie na 
rząd za fałszowanie faktycznych stosunków 
wobec zagranicy (podniesiono w dyskusji, 
że się za gramcę puszcza informacje o za ­
robkach 120-niblowych. gdy one faktycznie 
nie przenoszą 30 rubli). Wskazano na s^alc 
wzrastającą liczbę wypadków  i m  to, że 
ich przyczyną jest zniszczenie maszyn, na 
których ulepszenie i wymianę rząd nie chce 
dać pieniędzy.

Zarówno ten, jak i poprzedni kongres 
zaga dano rozprawami nad koniecznością 
wywołania światowej rewolucji i walki 
z A nglją  w  Chinach.

Ogólnie więc położenie Rosji bolszew ic­
kiej można scharakteryzować krótko: —  za­
łamanie życia gospodarczego z powodu 
„uspołecznienia" produkcji i handlu, —  
i próby pokonania opozycji przez zagadanih

Jest to  środek, który na bliską metę 
może okazać się skutecznym. N ie na dalszą 
jednak. Życie jest silniejszem od frazesów 
i wiecowych dyskusyj. Katastrofa gospodar­
cza Rosji jest kwestją czasu tylko. P rzy j­
dzie ona najprędzej w  przemyśle fabrycz­
nym. Jeśli —  jak Trocki na konferencji 
Komintemu stwierdził —  przed wojna, Ro­
sja 67% swoich urządzeń fabrycznych mu­
siała sprowadzać z zagranicy, a od rewolu­
cji me odnowiła ieb wcale, to trudno przy 
puścić, by przy pomocy dotychczasowych 
urządzeń mogła dłużej pracować.

Widzi to Stalin. Dlatego jego usiłowa­
nia idą obecnie na rekomsi rukcję przemy­
słu. T y lk o  że —  finansowanie Komintemu 
pochłania wszystkie sumy, przeznaczone na 
ten cel! Prowadzi więc dwie gry: próbnie 
zachwiać równowagę świata przez wywo­
łanie rewolucji licząc, że może przecież 
przewrót wzmocni sytuację Rosji, Utarg* 
zaś i fermenty w kroju próbuje tymcza­
sem — zagudaćł W. Z.

P o l s k i  P r z e m y s ł  G u m o w y  T A  
w  G r u d z i ą d z u
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Praca nad ustawami sam orz^ow m
dobiegają Końca.

Warszawa. (Telef. wł.) W  piątek w god li­
nach południowych z marsz. Sejmu p. Rataja 
odbyła się konferencja przedstawicieli stron­
nictw w sprawie przygotowania całokształtu 
ustaw samorządowych na sesję nadzwyczajną 
Sejmu. W  konferencji uczestniczyli posłowi" 
Kozłowski, Holeksa, Putek i Jaworowski. Przy­

gotowano całokształt odesłanych poprzednio 
do podkomisji postanowień ustawy o gminie 
miejskiej i ordynacji wyborczej ac miast.

W  sobotę przed południem odbędzie się 
dalsza konferencja u p. ma szałka Rana ja, na 
której zostaną uzgodnione w  zupełności mię­
dzy stronnictwami wszystkie projekty ustaw.

Plnnarns posiedzenie Klubu Gh. D.
Warszawa, (Telef. wł.) .W piątek odbyło się 

plenarne posiedzenie Klubu- Ch. D., na którem 
prez. Chaciński przedstawił obecną sytuację 
polityczną w rządzie i w kraju. Naslępme poseł

Bittnor przedstawił 
stronnictwa I plan 
przyszłość.

obecny stan organizaci 
działalności na najbliższą

Zjazd wojewodów zaczyna obrady jutro.
Warszawa. (Telef. wł.) W sobotę rozpoczy­

na swe obrady zjazd wojewodów całej Rzplitej. 
który zajmie się sprawami nastroju społeczeń­
stwa w kraju w kwtztji przyszłych \.yboróv, 
wreszcie zadecyduje o tem, czy granica ma być

nadal obsadzona pi zez straż celną, czy też 
przez K. O. P. O ile zapadnie decyzja obsadze­
nia granicy przez X. O. P,, to wtedy ilość ob­
sady będzie dwukrotnie większa, niż przy stra­
ży celnej, która zostanie rozpuszczona.

Nowi członkow ie Rady Spółdzie lczej. | M e to d y  s o w ie c k ie .
Warszawa. (Telef. wł.) Minister skarbu po­

wołał na nsjbliższe dwulecie nowych członków 
państwowej Rady Spółdzielczej. Przewodniczy 
Radzie naczelnik wydziału w ministerstwie 
skarbu Kwieciński, a członkami tą: ks. sen. 
Adamski, po*. Bobrowski, sem. Busse, przed­
stawiciel Zwązku Spółdzielni Niemieckich Rol­
niczych w Poznaniu inż. Bielecki, J. Dębski ze 
Związku Spółdzielni Kółek Rolniczych w Kra­
kowie, podpułk. Garbusińfki, pas. Hartglas ze 
Spółdzielni żydowskich, p. Jenner ze Lwowa, 
p. Jurkiewicz ze Lwowa, Pleniewski i Km iti 
z Warszawy, irż. Pawlikowski ze spółdzielni 
ukraińskich ze Lwowa, Marjan Rapacki z War­
szawy, Wlodz. Seydlitz z Poznania, Moliński 
i Strzetelski ze Lwowa. Załuski i Żurakowski
z Warszawy.

Warszawa. (Telef. wł.) W  piątek wieczorem 
odbyło się posiedzenie grupy parlamentarnej, 
na którem poseł Strouski wygłosił referat 
o stronnictwach polityczny ch we Francji, a po­
seł Niedziałkowski o polityce międzynarodowej 
Francji.

Więżą niewinnych ludzi, aby w Polsce wy* 
mienić ich na zbirów aresztowanych.

Stołpce. (AW .) Z Mińskc donoszą: Jak na*, 
leżało oczekiwań, w odpowiedzi na wykrycie 
orgar-żza-cji szpiegowski^ na rzecz Rosji So­
wieckiej w  Polsce GPU postarało się o wykry­
cie organizacji szpiegowskiej na miecz Polski 
Aresztowano najniewinniejszycb ludzi, którzy 
stanowiw mają przedmiot ewentualnej wymia­
ny. Organa sowieckie głoczą, iż zadaniem are­
sztowanych było wprowadzić akcję trucia(!) 
żołnierzy sowieckich z pośród straży grani cz- 
ueJ* J. a i . * 1

-— O 00---- =■
Warszawa. (Tel. wł.) Dotychczasowy poseł 

estoński przy rządzie Rzeczypospolitej Leppik 
ma zostać estońskim ministrem spraw zagra 
nicznycb.

m mm
Warszawa. (Tel. w ł )  W  kołach dyploma­

tycznych kursują pogłoski, że dotychczasowy 
poseł łotewski w Warszawie Nuksą będzie od­
wołany.
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Organizacje katolickie a życie polityczne.
Nie rad przystępuję do tego tematu, bo się 

boję, że może oh już nuży. Mamy tyle rozmai­
tych spraw bieżących i dlatego aktualnych, po- 
Cói tedy zajmować się problemami raczej ab­
strakcyjnej i teoretycznej natury?

A  jednak idzie tu o zasadę, na której mają 
być budowane pewne organizacje i ta zasada 
winna być z rozmaitych stron oświetlana, bo 
od tego właśnie oświetlenia może zależeć lin ja, 
po której zamterzone organizacje rozy ijać się 
będą. Niechaj więc i mnie w tej sprawie słów 
kilka jeszcze dorzucić będzie wolno, zwłaszcza, 
żem to zapowiedział.

Dwa cele stawia sobie, stawiać sobie musi, 
organizacja katolicka ludu: jeden ogólniejszy, 
zatrzymać szerokie warstwy ludowe w sferze 
wpływów' światopoglądu chrześcijańskiego, Ko­
ścioła Katolickiego i wiary katolickiej, drugi 
więcej szczegółowy, zorganizować te warstwy 
po katolicku myślące w silę polityczną. Pierw­
szy cel jest koniecznym dlatego, że w naszych 
czasach nadużywa się aż nadto wolności sło­
wa i pisma i w najszersze warstwy ludowe in­
filtruje się zasady, które się kłócą z wiarą i mo 
rain ością chrześcijańską i starają się oderwać 
dusze od wiary i od Kościoła. Tym wypływom 
należy coś przeciwstawne i te właśnie rolę wy- 
eihowawczo-duszpasterską mają spełniać katoli­
ckie Organizacje, którym bezpośrednio Kościół 
patronuje i które nia mają żadnej cechy poli­
tycznej. Pracą ta wypływa z natury i z celń 
Kościoła Katolickiego, należy do jego podsta­
wowych za lań, nie ma na względzie żadnej 
specjalnej partji politycznej, nie zna różnic 
czasu I miejsca.

Cel drugi katolickich organizacji nie jest 
tak bezspornym jak pierwszy; w zasadzie jest 
on jednak również koniecznym. Mamy natural­
nie na względzie państwo demokratycznie urza 
dzone, gdzie lud przez swoich przedstawicieli 
posłów' i senatorów ma wpływ na ustawodaw­
stwo, na kierunek rządów, na politykę gospo­
darczą, na kształtowanie się życia publicznego. 
W  dobie dzisiejszej przeżywamy wprawdzie kry 
zys życia parlamentarnego i demokratycznego, 
słyszy się skargi na sejmowładztwo u nas i za­
granicą, ale nikt nie wynalazł środka, któryby 
lepiej zapewniał społeczeństwom panowanie 
sprawiedliwości, ładu i porządku niż demokra­
cja; przez wstręt do demokracji zalecają dykta­
turę, monardhję absolutną, ale próbki dyktatu 
ry mamy i u nas, a absolutne monarchje znane 
nam są z historji i nie mogą nas nęcić. Nieza­
wodnie więc i nadal mimo wszystko ustrój de­
mokratyczny będzie utrzymany, a z tego powo­
du Kościół katolicki musi dążyć do tego, aby 
masy stojące przy nim stanowiły też zorgani­
zowana siłę polityczną, aby one mogły bronić 
w  razie potrzeby słusznych praw Kościoła i wy 
wleraó na ustawodawstwo publiczne, jak też 
na cjiłe życie publiczne wpływ w  kierunku 
zgodnym z moralnością i wiarą katolicką. Przy 
tem prowadzeniu jednak organizacyj katolic­
kich nasuwają się, nasuwać się w każdym ra­
zie mogą, przeróżne trudności, z któremi Ko­
ściół odpowiednio liczyć się musi.

Kościół w swojej po1 i tyce musi się przy­
stosować do rozmaitych okoliczności, a jego 
wskazania t ie  mogą być zawsze i wszędzń 
jednakowe. Dlatego jest rzeczą naturalną, że 
w pismach i encyklikach papieskich spotykamy 
w tym względni uwagi rozmaite. Kościół nie 
może nigdy zrezygnować ze swej misji istotnei, 
dlatego mus! zawsze popierać i zawsze hronić 
orrgamlzacyj katolickich dla celów ogólnych 
i moralno-wychowawczych, może zaś nieraz 
rezygnować z czynnej w państwie ro1!  po ii 
tycznej przy pomocy katolickic-j partji poii- 
t.yeżnei, dlatego wyodrębnia się nieraz od 
wszelkich pairtyj politycznych, od wszelkiej 
polityki. Wionnł zresztą nie potrzebują zbyf 
wyraźnych w tym kierunku wskazówek, bo 
znają prawo moralne naturalne, którego ro 
zumnych wniosków żadne prawo pozytywu- 
nie wywraca. Takie stanowisko n. p. Kościoły 
do państwa włos siego określił Pius X  w  swojora 
„Motu proprio" z 18 grudnia 1903 r-

W  r. 1909 częściowo, a w r. 1910 osta­
tecznie w okresie wyborów pa Iły  ow0 specjalni 
zakazy. Polityczna partja katolicka po po', arów 
poszła do wyborów i zdobyła 100 mandatów 
Czem tłumaczyć ten wielki sukces? Tern, ż ’ 
już dawniej ta partja istniała z wiedzą i apro­
batą StoTcy Apostolskiej, że posiadała roz­
maite katolickie organizacje robotnicze, że ją 
poparło solidarnie duchowieństwo i wszystkie 
organizacje katolickie, nawet najbardziej apo­
lityczne. Partja popolarów wioskich zasadniczo 
jest taką samą part ją, jak nasza chrześcijańska 
demokracja i stronnictwo katolicko-ludow-\ 
Dzisiaj w zmienionych warunkach Pius XI zno­
wu ogranicza działalność akcji katolickiej we 
Włoszech do działalności dobroczynnej i moral­
no-religijnej. nie chcąc wchodzić w kolizję 
z prądem faszystowskim, ale t.o nie może sta­
nowić dyrektywy dla całego świata kato­
lickiego.

Rozmaicie zatem układał się stosunek akcji 
katolickiej do życia politycznego w  samych 
Włoszech pod okiem bezpośredniem Papieży, 
a -tak samo rozmaicie układał sio w innych 
krajach. Istniały i istnieją wszędzie stowarzy­
szenia i towarzystwa niepolityczne, ale istniały 
i istnieją także wszędzie stowarzyszenia o ce­
lach mniej lub więcej politycznych; akcja kato­
licka szeroko pojęta jedne i d.ugie obejmuje, 
bo tak każe natura rzeczy. O ile gdzie istnieje 
społeczna akcja katolicka należycie zorgani­
zowana, to ona i akcję polityczną, w p.wnych 
zwłaszcza momentach, rozwija i rozwijać musi 
Tak było we Włoszech z popolarami, tak 
z Christisch - soziale Partei w Austrjl, tek 
z part ją katolicką w Belgji. W  Aiuglji osobmj 
partji katolickiej dotąd niema, dlatego posłowie 
katoliccy należą tam częściowo do partji kor 
-erwatywm :j, częściowo zaś do Laboui-party 
We Francji bardzo glpśno przyznawali się do 
katolicyzmu socjaliści z Action Franęaise, ale 
w ostatnich miesiącach zrobili Watykanów' du 
ży zawód, nie mieli om' nadto żadnych wpły­
wów w szerszych warstwach ludowych Akcja 
generała Castelnau, katolicka, a]e bezpartyjna, 
większego znaczenia, jak się- zdaje, nio ma. 
Francuska akcja katolicka do ostatnich czasów 
była głównie bez,partyjną i apolityczną, ale też 
nie może pochlubić się większenJ sukcesami 
w życiu paóstwowem i nio sięga głębie; 
w warstwy ludowe. Francuska demokracja 
chrześcijańska pod wodzą Marc Sangiera jest 
zdecydowanie katolicką i polityczną, idzie też 
w szersze warstwy, ale jest taan jeszcze ruchem 
słabym, Action Fra,’ ęai&e zowie tych ludzi na­
praniu bandą! Grupa katolickich posłów 
z Alzacji o programie ehrześcijańsko-sipołecznym 
żyje jeszcze dawnym kapitałem niemieckim, 
więcej Francji daje, niż biegzo.

Jaka stąd płynie nauka dla naszych sto­
sunków?

Przede wszystkiem należy być ostrożnym 
z wysuwaniem hasła: z akcji katolickiej wszel­
ka polityka musi być usunięta. To się nie statuo, 
bo ogół ludzi ruchliwszych wśród katolików 
do stronnictw politycznych należy i polityką 
się zajmuje w sensie stronnictwa. Przypuśćmy, 
że w  danej lidze katolickiej nie będzie chadeka, 
nie będzie endeka, ale konserwatysta; czy 
jednak konserwatyści nie tworzą partji poi: 
tycznej i nie szukają dla niej szerszego po­
parcia? W  innej lidze będzie pracował narr 
dowy demokrata, ale zgóry można wiedzieć, 
że on o swem stronnictwie także w lidze nie 
zapomni.

Tworząc więc organizacje katolickie, nie 
tyle należałoby się u nas rozglądać za ludźmi 
całkiem apolitycznymi, bo się możemy na ’ te 
zdolnościach organizacyjnych zawięść, ale ra­
czej za ludźmi szczerze po katolicku myślącymi 
i żyjącymi. A co do stronnictw politycznych, 
chociaż dzięki Bogu i konserwatyści i narodowi 
dpmokraci i piastowcy przy wierze katolickiej 
stoją, to jednak z pewnoścą te partje nie są 
tak bliskie Kośctołowi, jak chrześcijańska de­
mokracja lub stronnictwo katolicko - ludowe.

Ks. Dr St. Szydelski,

F r a s u n k i  W u j a  S a m a .
MEKSYK, NICARĆGUA, TURCJA, CHINY.

(Od naszego nowojorskiego korespondenta).

0 czop piszą U ? ...
List pasterski ks. Kard. Rakowskiego 

w sprawie Y. M. C. A.
Po oświadczeniu ks. Prymasa w sprawie 

Y . M. C. A . przyszła kolej na wypowie&ze 
nie się ks. Kard. Rakowskiego. W  swym 
liście pasterskim powołuje się ks. Kardynał 
najpierw na ostrzeżenia Stolicy Świętej oraz 
biskupów w  różnych krajach.

„Y . "ii. C. A. bowiem jest w gruncie 
rzeczy nowożytną formą sekty religijnej, 
która pod płaszczykiem „czynu“ i „dobro­
czynności" chce szerzyć zasady protestan­
ckie wśród katolików Duropy“ .

W obec tego katolicy polscy ąkc-ji tej 
pod żadnym warunkiem popierać nie po­
winni. Ani materialnie, ani moralnie. Kato­
licy  powinni zakładać i popierać katolic­
kie instytucje sportowe, oświatowe, dobro 
czynne,

„Nie utożsamiajcie •—  pisze dalej ks. 
Kardynał —  akcji wysoce szlachetnej Ame­
rykańskiego Czerwonego Krzyża \ akcji 
wielkiego serca Amerykanina Hcfcyara —  
z akcją Y. M. C. A-, bo te Instytucje na 
to się skarżą i tego sobie nie życzą".

„Polak Katolik" zaznacza, że praca Y. 
M. C. A. w Polsce pożyteczną być nie może, 
chyba tylko w krajach protestanckich.

„Tam towiem, gdzie rozkładowe wpły­
wy liberalnego protestantyzmu zabijają 
wszelką myśl religijną i czyn etyczny, tam. 
gdzie dziesiątki i setki wzajemnie zwalcza­
jących się sekt pcha wielu w objęcia indy 
ferentyzmu i niewiary, tam praca społeczno- 
wychowawcza Y. M. C. A. może mieć pew­
ne szanse powo lżenia, a nawet może być 
pożyteczna11.
„Epoka“  donosi, że p. Prez. Mościcka 

przyjęła protektorat nad Y . M. C. A.

RaJa Prawnicza „zreorganizowana".
„C zas" j „W arszaw ianka" omawteja 

kwestię Rady Prawniczej, która ma być 
obecnie nieco zreorganizowana. „C zas" są­
dzi że przyczyną niepopularnośei i skrom­
nej działalność: Rady Stanu była niechęć 
Sejmu oraz rząd, który

„jedne dekrety 1 rozporządzenia wnosił do 
niej. innych- nie. Jeśli wnosił, to wtuosT la 
w ostatniej chwili, ndedając członkom ko­
misji ani czasu, ani możności przestudio­
wana projektów rządowych i żądając od­
powiedzi niemal prima vista. Niektórych 
komisyj rząd w ogóle ani razu nie zwoły­
wał i o z lanie nie za pytę wał. Także i inne 
'"raki w funkcjonowaniu jej były zgóry wi­
doczne. a i my wskazywaliśmy na nie, 
omawiając utworzenie Rady11.
„C zas" sądzi, że Rada Prawnicza jest 

potrzebna, aie powinna być rozs zerzona
1 zreformowana tak, by stała się r«emó 
w  rodzaju „R ady Stanu".

Pas. Stroński w  „W arszaw iance" broni 
R ady Prawniczej, a krytykuje postępowa­
nie rządu, który wobec skreślenia kredytów 
na Radę Prawniczą przez Seim postanowił 
utrzymywać Radę kosztem innych kredy­
tów. Istnienie Rady —  pisze poi. Stroński —  

„bez przeznaczenia na nią kredytów budże 
towych oraz zasilanie jej z kredytów ni 
co innego przeznaczonych jest przeciwry 
prawu budżetowemu".

Denuncjacje imieninowe a protekcje.
„Dziennik Lwowski" w dalszym ciągu 

wylicza i wskazuje min. Dobruckiemu nau­
czycieli. którzy nie uczcili należycie „świę­
ta " imienin przywódcy majowego rokoszu.

„Okólnik Kuratorium był suchy i znie­
chęcający. Nie było w nim ani jednego 
ciepłego słowa, ani jrdueł zachęty do udzia­
łu w uroczystościach Dh w przestawieniu 
młodzieży. Pan dr Janelli starał się w s z e l ­

kimi sposobami utrudnić udział młodzieży 
w marszu Zad górzańskim, odwołując pod 
nieobecność p, kuratora wydane już zarzą­
dzenia".

I  t. d. Mnóstwo nazwisk „niepraworoyśl- 
nych" profesorów i dyrektorów.

Obok donosicielstwa. bizantynizmu i ka- 
rjerowiczostwa bujnie kwitnie pod rządami 
„sanacji moralnej" protekcja. Życzliw ie d l i  
rządu usposobiony „R obotn ik" pisze 9 tem;

„Był czas. kiedy „Głos Prawdy1- i ,.Ku- 
rjer Poranny11 ■wały szaty na sobie % po­
wodu „bilecików posebirich" dla różnych 
kandydatów na posady w mipbtórjach. 
urzędach i t. d. Nazywało się to —  „naj­
gorsze obyczaje sejmowe11. Dzisiaj dyrekio 
rzy departamentów i naczelnicy wydziałów 
toną noprostu w morzu rbilec'ków“ , podpi­
sanych przez wszelakich dygnitarzy, prz^z 
ich żony, przez ich kuzynki, I biada temu 
kto „nie uwzględni11.

Dawniej decydowały przynajmniej w zglę­
dy ideowo-polityczne. teraz z:aj kaprysv 
jednostek i klik. Z deszczu wpadliśmy opd 
rynnę.

• OQO -

Troski Wuja Sama sa dziś poważne i roz­
ległe, jc-żeli się weźmie pod uwagę iż geogra­
ficznie można je sprowadzić do następujących 
punktów: Meksyk, Nicaraaua. Turcja i Chiny.

Meksyk jest dla Stenów Zjednoczonych 
bezwzględnie najważniejszem zagadnieniem 
Znajduje on się na drodze do kanału Panam- 
skiego o tak zasądniczem znaczeniu etrattgicz- 
nem dla floty amerykańskiej. Prócz tog } 
l,38:),0f>1.0Q0 dolarów amerykańskich jest zain­
teresowanych w rozwoju Meksyku. Praca pie 
oiędzy amerykańskich została, jak wiadomo 
poważnie zagrożoną przez meksykańskie usta­

wy: naftową i agrarną. Od energicznych kro 
ków jak np zerwanie stosunków dyplomatycz­
nych (do czego dążą pewni poszkodowani 
w Meksyku Ameaykanie) wstrzymuje Departa 
m-ent Stauu wzgiąd na bardzo ożywioną wy­
mianę handlową między obu sąsiadującym 
krajami. W  roku 1925 Meksyk kupił towarów 
w Stanach Zjednoczonych za 140860.190 dol.i 
rów, co przedstawia 70.2% importu meksykan 
skiego. W  rym samym czasie Meksyk sprzedał 
Stenom Zjednoczonym towarów za 178,835.454 
do] Stan ekonomiczny Meksyku jr£t ogólnie 
biorąc chwilowo dosyć pomyślny, cc pozwoliło

kr-

rządowi spłacić w raku 1926 sumę 10,692.845 
dolarów tytułem długu zewnętrznego. Rząd 
wywiązał się również ze spłat, z tytułu zobo­
wiązań kolcji meksykańskich, a ho w wysoko­
ści 2.674.097 dolarów. Czarną plamą na Hory­
zoncie życia politycznego Meksyku jest prze­
śladowanie Kościoła Katolickiego, podrywając-* 
zresztą tak wewnętrzny, jak i zewnętrzny auto­
rytet rządu.

Trudno bawić się w przepowiednio, ale kil­
kakrotnie słyszałem zdarne, iż Stany Zjedno­
czone nie będą miały spokoju do chwili, w któ­
rej ogłoszą nad Meksykiem swój Protektorat. 
Chwila ta miałaby nastąpić do 25 lat. Łatwiej 
jest domyśleć się, jakie będą losy chwilowej 
okupacji części Rzeczypospolitej Nicaraeua 
przez morskie siły zbrojne Stanów Zjednoczr- 
nycii. Długotrwale „chwilowe okupacje" są 
w tradycji polityki amerykańskiej. T  udno 60- 
bie wyobrazić, aby flota amerykańska opuścili 
Nicaraguę bez uzyskania trwaayoh gw™ ancyj 
dla zabezpieczenia Panamy przed „sowieckiom” 
działaniami po przez terytOTjum Rzeczyposp-v 
litej Nikaragua". Taka to jest oficjalna doktry­
na washingtońska. Materjalne interesa nie są 
tu w grze. Dług w stosunku do Stanów Zjed­
noczonych wynosi jedynie kilkadziesiąt tysięcy 
dolarów. W roku 1925 Nicaragua importowałx 
ze Stanów Zjednoczonych towarów za 6,188.000 
dolarów, a wywiozła do tego kraju za 7.334.000 
dolarów.

Stosunek Sranów Zjednoczonych do państw 
Ameryki Łacińskiej budzi jednak poważne za­
strzeżenia. Na zasadzie szerokiej interpretacji 
doktryny Mon-roego doszło do tego, iż rząd 
washingtońdri stał się niejako często niepro­
szonym policjantem. Te funkcje policjanta dzi­
siaj doprowadzają do wykonywania mniej luli 
więcej formalnych protektoratów nie pozbawia­
nych korzyści materjalnyeh. Łacińskie państwa 
patrzą na tego radzeju zjawisko okiem bardzo 
niechętnem i należy się spodziewać reakcji 
szkodliwej dla solidarności ogólno-amerykań- 
skiej. Nadto jeżeli północni Amerykanie świi t- 
nie organizują się w  swym wielkim kraju, to 
me są oni bynajmniej uzdolnieni do panowania 
nad innemi narodami. Łacińscy Ameaykanie, 
w których żyłach płynie krew awanturników 
hiszpańskich i maurytańskich, mają dla han­
dlarzy i farmerów północnych głęboką pogardę 
jako dla parwenjuszy.

Mniej bezpośrednie, ale prawnie oardziej 
zawiłe jest zagadnienie stosunków dmerykań- 
sko-tureckich. Senat Stanów Zjednoczonych od­
rzucił traktat Lozański z powodów natury ra­
czej sentymentalnej, jak np. niedoetateczice 
gwarancje traktatowe dla ludności arn eńskmj. 
Inna rzecz, że ten sentyment z daleka pachnie 
naftą mossulską. gdyż Stornom Zjedm rażonym 
bynajmniej nie jest na rękę nastrój ugodowy 
angielsko-tureeld. Nie można nigdy zapominać' 
o tem, iż stosunki amerykańsko-tur eclue nale­
ży badać na tle stosunków angicisiko-amjrykań- 
skich. Interesa ameryluńskie w Turcji nie są 
znaczne. Ocenia się je na sumę 5.000.000 doi. 
Natomiast wartość amerykańskich instytucyj 
filantropijnych i naukowych (m. i. znanego 
Robert College w Konstantynopolu) wynoii 
około 123 000 000 dolarów.

Dużą rozwagą i zrozumieniem położenia 
nacechowana jest pob+yka Departamentu Sta­
nu w stosunku do Chin. W  amerykańskiej dy­
plomacji spotykamy ludzi, którzy karjeirę zro­
bili w Chinach, a teraz zo znajomością -zecty 
mogą bronić interesów swego kraju. Stany 
Zjednoczone mają na wodach chińskich kor­
pus ekspedycyjny, złożony z 2.500 ludzi, któ­
rzy jednak stale unikają starć z cbińsHemi 
miejsoowemi władzami i ludnością. Ameryka­
nie uważają, iż zbiorowa zbrojna interwencja 
mocarstw tylko spotęguje ksenofobję Chińczy­
ków i ułatwi pracę agitatorom sowieckim.

Interesa) materjalne amerykańskie w Chi­
nach oceniane są na 70 000 000 dolarów.

Takie to są frasunki Wuja Sama. Może po­
chodzą one ze zbytku majątku, a może ze 
zbytku ambicji. Faktem jest. iż dzisiaj Stany 
Zjednoczone czynią duży krok ku braniu udzia­
łu w życiu mśędzynarodawerh. Jakiem będzie 
zachowanie Ameryki w sprawach dotyczących 
równowagi europejskiej, tnąłno przewidzieć, 
ale naszą rzeczą jest pilnie śledzić roz­
wój wypadków, gdyż nie możemy zapominać 
o tem, iż finansowo jestesmy zależni od Wall 
Street, a pieniądze często mają w polityes 
rozstrzygające znaczenie.

N o w y  J 0 1  k, jy marcu. &, hk
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,Arcybiskup" I „ksiądz" Marjawitów  
skazani.

2 Wadowic.
Rekolekcje dla ludu i inteligencji. —  19 ma­
rzec. —  Zawody strzeleckie. —  Koncert i przed­

stawienie. —  Rekolekcje dla młodzieży.

Od 13 do 19 marca odbywałj się w Wado­
wicach rekolekcje pod przewodnictwem ks. Ja­
rosza T. J. z Krakowa. W  dniu 19 marca urzą­
dzono wspólną Komunję św. Szczególnie kaza­
nia dla inteligencji gromadziły w kościele pa­
rafialnym w porze wieczorowej mnóstwo inte­
ligencji. Radosny to naprawdę objaw w obec­
nych czasach indyferentyzmu religijnego.

Z inicjatywy jakiegoś generała, który spe­
cjalnie w tym celu przybył do Wadowic —  za­
wiązał się tu Komitet dla uczczenia „wiekopom­
nych" zasług J. Piłsudskiego w dniu jego imie­
nin. Domy udekorowali przeważnie żydzi. Po 
nabożeństwie i defiladzie odbyła się Akademja. 
Kpt. 12 pp. Karolus wygłosił referat —  zresztą 
oględny —  o czynach Piłsudskiego. Po dekla­
macji orkiestra 12 pp. odegrała dwa utwory mu 
zyezne i na tern też zakończono „podniosłą uro­
czystość".

Po południu urządzono na strzelnicy wojsko­
wej zawody strzeleckie uczestników P, W. 12 
pp. Pierwsze miejsce i nagrodę zdobył członek 
hufca szkolnego gimnazjalnego Nowak Włady­
sław, uczeń V I kl. gimn. w Wadowicach. Jest 
on już zdobywcą puharu i pierwszego miejsca 
•w zawodach strzeleckich P. W 20 pp. Kraków.

W  niedzielę 20 marca odbył się koncert 
dwóch wirtuozów Poselta i Jurkiewicza z udzia 
łem artystki Zborowskiej. Gzęśó muzyczna —  
Poselt i Jurkiewicz —  uszła jako tako, nato­
miast część wokalna —  p. Zborowska —  nie­
szczególnie. Naogół koncert pozostawił dość 
ujemne wrażenie. Oczywiście, że wychodzi to 
na szkodę innym imprezom, bo ‘ rubliczność tra­
ci zaufanie do wszelkich ..jednodniowych, go­
ścinnych występów". Dowodem odwołanie 
przedstawienia operetki ..Księżniczka Pica’ .

Od dnia 27 marca br. prowadzi rekolekcje 
dla młodzieży gimnazjalnej ks. profesor Li- 
ehoniewicz, dla seminarialnej O Tomasz — 
Karmelita. J. S.

Kto zostan ie powołany na ćw iczen ia
wojskowe w roku bież.?

W roku Leżącym Dędą powołane na ćwi­
czenia wojskowe następujące roczniki:

Na 4 tygodnie   podoficerowie i żołnie­
rze r. 1902 i piechota, tanki i formacje łączni- 
kow-o-informacyjne); podof. i żołnierze roczni. 
1899 i 1900. 'tó rzy  nie odbywali ćwiczeń w la­
tach 1925 i 1926 wszystkich formacji oprócz 
Poty: podoficerowie 1898. 1901, 189Ó wszyrt- 
kicn formacji oprócz flot y; żołnierze rezerwi­
ści 1903 i 1902 —  lotnicy. Na 3 tygodnie: ro- 
can%i 1898, 7 i 6 formacji lotniczych Wezwa­
nia będą rozsyłane przez P. K. U.

W  sądzie okr. w Płocku boczyła się rozpra­
wa przeciw ,.arcybiskupowi" mariawickiemu, 
Michałowi Marji Kowalskiemu i przeciw „księ­
dzu’* Michałowi Feldmanowi, oskarżonym 
przez Marję Każm itrską o samowolne włama­
nie się do jej mieszkania, znajdującego się na 
tereore marjawickiego klasztoru w Płocku i żą­
danie od niej usunięcia się z mieszkania- wraz 
z całą rodziną. Każmierska, zwolenniczka Ma­
riawitów. przvbyła z rodziną do Płocka na 
skutek kazań, Kowalskiego, przepowiadają­
cych koniec świata aa koniec latta 1925 r. K o­
walski przyjął ją z początku z otwartemi ręka­
mi, gdy jednak Kaźmierska i jej dwudziesto­
letnia córka nie chciały spełnić zbyt daleko 
idących żądań Kowalskiego, fen przy r>omocv 
Feldmana chciał ją wyrzucić z mieszkania. 
Sprawa poszła do sądu, który skazał Kowal­
skiego na 600 zł. grzywny, a Feldmana na 500 
zł. grzywny.

Czyżby znów bezczeln* prowokacia 
Niemców?

Z Torunia donoszą, że Ewangelicki Zwią­
zek wschodn'0-pnuskich robotników ^wrócił się 
do magistratu mia«ta Lubawy z pismem w ję­
zyku niemieckim, zapraszając go do' wzięcia 
udziału w obchodzie jubileuszowym 30-Iecaa
istn-ienia Związku, w dniach 21 23 maja b. r.
Jako cel postawił sobie Związek dążenie do 
odprwamia zagrabionych przez Polskę ziem 
pruskich i uświadamianie w tym diuchu szero­
kich mas robotniczych. Podkreślić należy, ż° 
miasto Lubawa należy do Polski, o ozem zdaje 
się nie wiedzieć Związek.

Czyżby łódź motorowa na Morskiem 
Oku?

Łącznie z pertraktacjami o kupno nowego 
silnika Diesla dla elektrowni miejskiej w Za­
kopanem, rozpatrywano sprawę nabyc;a łodzi 
motorowej w celu wprowadzenia jej na Mor­
skie Oko. Plan ten jest podobno forsowany 
przoz władze uzdrowiska, ndehybinie jednak 
sprzeciwi się temu kategorycznie Sekcia 
Ochrony Przyrody w Tatrach, która nie do 
puści do profanowania majestatu Tatr przez 
gwizdy i prace motoru, „oby przytem wypło­
szyło nieliczne okazy rzadkich ryb żyjących 
w jeziorze.

Niesmaczny konceot z „wieżą  
magdeburgskę* w Przemyślu.

Celem uczczenia komend. 38 pp.wPrzemyślu 
zdobył się na- oryginalny banceptwwigilję imie­
nin, tj. 18 marca wieczór. Oto sporządzono 
z drzewa i z papieru rodzaj wieży (na wizór 
magdeburskiej), w której umieszczono mane­
kina mającego przedstawiać p. Piłsudskiego 
siedzącego w tej wieży. Wieżę tę w  czasie 
capstrzyira obwożono oświetloną na dużym 
wozie po calem mieście bu. wielkiej radości 
gawiedzi zwłaszcza żydowskiej, która była 
przeświadczona, że to TOiozą „Hamana0, tern- 
bardziej, iż ten manekin widocznie poruszany 
sznurkiem   kiwał głową na wszystkie stro­
ny. A trzeba dodać, że właśnie w dniu 18-go 
obchodzili żydzi święto „Hamana".

Ten pomysł wielce nieszczęśliwy wtzSbdził 
nie tylko u zwolenników, ale nawet u prze­
ciwników komendanta niesmak. Wielbiciele 
ci zamiast ucacić, wprost ośmieszyli swego so- 
'ęnśzanta, wyświadczając mu iście niedźwie­
dzią przysługę. (g.)

  oOo------

DOWCIPNE „PRIM A APRILIS** urządził 
sobie „Dziemmik Bydgoski” , który na pierw­
szej stromi0 w dniu 1 kwietnia podał artykuł: 
..Ustawa samorządowa dla 7 główi j  eh miast 
zadekretowana. Roawiąz. nie Rady miejskiej 
w Bydgoszczy, Warszawie, Łodzi, Lwiowie, 
Krakowie, Poznaniu i Wilnie".

UJEDNOSTAJNIENIE PIEŚNI KOŚCIEL­
NYCH. W  końcu z. r. odbyła się u ks. bisk. 
Fu1 mana w Lublinie narana wybitnych, znaw­
ców ;leśni kościelnych w  ceiLu ujednostajnie­
nia i poprawy tekstu naszych pieśni kościel­
nych. Zwołanie namady było iziełam komisji 
liturgicznej biskupiej, wyłonionej z konferen­
cji episkopatu polskiego. Komisja, składająca 
się z ks. bisk. Fulmana, Nowowiejskiego, po­
za tem z księży: prał. Michalaka z Płocka. 
I Chars zewskiego z Włocławka, T. Karyłow- 
skiego T. J. z Krakowa, kan. Menitcla z Lu­
blina, prof. Giebursikiego z Poznania —  opra­
cowywała to uzgodnienie i naprawę tekstu 
pieśni kościelnych i wyda. śpiewnik kościelny 
pieśni religijnych pofeklich z mocą* obowiązu­
jącą na całą Polskę.

ZNÓW NADUŻYCIA W  WOJSKU. W  woj­
skowym zakładzie żywnościowym w  CheL-ie 
wykryto nadużycia, W  związku z tem a~esz- 
towano kierownika zakładów kpt. Winiarskie­
go i sierżanta Panor n.

Z Lublina wyjechała do Chełma wojskowa 
komisja- sądów o-śledoza.

UKRADŁ I CHCIAŁ ZW IAĆ DO ROSJI. 
W  pobliżu stacji granicznej Stiołpce ujęty bo- 
stał b. urzędnik pocztowy Klemański, który 
w ostatnim tygodniu zćefraudował w c— ie 
urzędowania 5000 zł z kasy, ulatniając się na­
tychmiast po dokonaniu kradzieży. Klemański 
aresztowany zio*tał w chwili, gdy chciał 
przejść przez granicę sowiecką przez władze 
K. O. ? . U.

ŚNIEG W ZAKOPANEM. Onegdaj w Za­
kopanem niespodziewanie spadł śnieg. Na uli­
cach pojawiły się sanki. Dodać należy, że przez 
kilka dni ostatnich szalał w Tatrach gwałto­
wny wiatr halny, który sprowadził pdcrwbze 
wiosenne deszcze i ogołocił częściowo gory ’że 
śniegu.

P. TDA r ie g e l h a u p t  p r o s t u j e .
W związku z artykułem p, t. „Karenina w  Kro­
ścienku niezdobytą twierdzą’* z 19 marca na­
desłała nam właścicielka owego wyszynku 
w Krościenku, p. Ida Riegelhaupt obszerne 
sprostowanie, w  kfórem twierdzi, iż szyrk jej 
odległy jest o 290 kroków od szkoły i nie może 
wywoływać demoralizującego wrażenia na 
m M zież. Pisze również, iż województwo kra­
kowskie odeorało jej koncesję, na wyszynk wó­
dek z powodu nagonki jej przeciwników, ai? 
Ministerstwo kasatę tę cofnęło. Nieprawdą 
jest —  twierdzi wreszcie p. Ida Riegelhaupt — 
jakoby łamała ustawy szynkarskie, -ozpajała 
ludność i jakoby nieletnie dzieci sizikolne upi­
ły się wódką zakupioną w  jej szynku. >

Fabryka M o ż n a  „GEDEON RICHTER"
LUDAPESZT

poleca

\ 3
n

N a j s k u t e c z n i e j s z y  

ś r o d e k  d e z y n f e k c y j n y

jamy ustnej .

H Y P L R O L
35*fc IjtO i 

Dwmtiem 1 . odoru w postaci stałej

1 tabletka m  szklanko wody daje 
■rfukai jalrote znakomitą ' /odę do 

n.t rybielająca zęby. — 
H Y P E n P  

nifl de z»*tąri»nia przy panająeej 
grypie.

Rurka mała zŁ 2*40. wielka 3*40 zł 
Do nabycia

APTEKA „PDD GWIAZOf
K. WiSZNISWSKI t SKA 

Kr«kow, FlorjadBki 1S 

i we wszyetklsii aptekach. ^

.Arcybiskup? Naupakteńskiegioi, bonę efkr owa* 
nym w Warszawie 28 października 1919 
od 1921 roku był Kardynałem i Arcybiskn* 
pem medjoiańsldm. Papieżem wybrany aosiał 
6 lutego 1922 r. po śmiem Benedykta XV, 
ukoronowany uroczyście 12 lutego 1922 ł

Zamach na Forda?

m

e Z asn ąć  n ie  m o ż n a
ni-suspokolwsyr "orw^w kąpielą 
iglW n r ;  zaprawioną tabletkami

A K I E T I N
Wpływ kąpieli na eaiy ustrój 

’ mleiu.3.1 ow r poprostn zdiimlezrająey.

C O R D K S
p.eująea- aę kąpiel, igliwiowa, 
L8irlerej|Ca kwi i  igHm r> sspa 
nlały irodek przeciw rborebom 
serca nerr stnif i ■ umatyen

/ ■
j laBR YK fl IH B M iaH A

| L. ZAWODNY. POZNAM

J O R D A N I N  R RA M L I T Z m G O
K Ą P IE L  P R Z E C IW  O T Y Ł O Ś C I

PAWIROL plaster, dr’ »*.h erwiil 
- Cena 75 grosr^-

PAWIROL ba'ian< nsnwa-w 2 -3  
dniach edclslri 

Cena 76 groszy •

|  PAWIPOL sól do kąpieli.
S —: idealny środek do pielęgnowania nóg i—

Cena 75 g, — Do nabycia:

A p t e k a  „ p o d  G w i a z d ą * '  
K WISZNIEWSKI i Ska 
*irar ~  oi> nortoftsha u  15

w »zy»™  a  opiEKSCh J skiw iash ap teezcyd

nieszkodliwe. Zapyta jcie lekarze i
Do nabycia

Apteka „pon Gw iazdą" K .  W IS Z N iE W S K I  i S k a
ornis we wszystkich ipteuach, droguerj > jh, perbimerj ich Tub jr tc

Z/UfUDY PRZEPTTŁOWŁ łiADOI SIOPHED. S, A. -  Bir^KO

J  c a f e i o  ś w i a t a .
70 Jełr.a rocznica uiodzin Papieża 

Piusa XI.
31 maaica obchodził cały świat katolicki 

70-tą rocznicę urodzin Papieża Piusa XI. 
Jeżeli kif.o, to szczególnie Polska wspominała 
w tym dniu z wiedkiem wzruszeniem o swoim 
Papieżu, pazj pominając sobie żywo jego po­
byt w czasie organizowania się naszej młode, 
państwowości.

Achilles Ratti (takue ma rouowe na^wi°ko

obecny Papież) uroda} się w lomibardzkiet 
miast eeżku Desio 31 marca 1857 r. Nauki po­
bierał w  kolleglum medjolańskiem, potem 
w uniwersytecie grcgorjańsk.im, na którym 
uzyskał stopień d iktora. Święcenia kapłańskie 
ctrzjTna] w Rzymie 2C grudnia 1879 r„ od 1 
września 1914 r. był dyrektorem Bibljotekł 
Watykańskiej, od 25 kwietnia 1918 r. Apostol­
skim wizytatorem Polsk1’ od 6 czerwca 1919 
r. Nuncjuszem Apostolskim w Polsce, z ty­
tułem udzielonym Mu w dn. 3 liioca 1919 r.j

z a m a d o u p k e n i e
Oswiaoez^n, te r*drMuef]l przy ul. Siennej 12 
pod firmę ZodoiIi  f Ska zapełnia ustąpiłem o okio- 
tem kierawn *twi i Zarząd hentralnaj drogutril 

przy ni. Słankowakle) L  1. (dawniej Link).
łfa |M e z  n m n f  K « z l l l l i « r X  i o p o H l .

 -     *

W YBRAŁ SIĘ KRÓLEWICZ NA W Y ­
CIECZ,KF I  DOTĄD NIE WRÓCIŁ. Z Oslo do* 
domszą, że norweski następca tronu Olaf w y­
brał mię w  ostatnich dniach z 10 oficerami i żoł­
nierzami na wyeieozlkę na nartach. Dctąd 
z niej nie pow róci Przypuszczają, że nie&o- 
nzysune warunki atmosferyczne zmusiły wy* 
eieczkowiców do opóźni<miis pow otu

JAK W  POWIEŚCI M AYA. Z pośród człon­
ków eikspedyoji, wysłanej dc półr ocnej Birmy 
lad je 2^aganges-awe) w celu zwał( zonia niewól* 
n ictwa, jeden oficer i dwóch żclnierzy zosta­
ło zabitych. Ponadto 3-oh indizi odniosło rany, 
a jeden zaginął bez wieści.

JESZCZE NIE KONIEC Z T Ą  ANASTA­
ZJĄ Detektyri stwierdzali, te rzekoma córka 
carska jest właściwi© niejaką 1 rancLzką 
SzaiUttowska ur. w r. 1896 w Borowym Le­
sio. Ikdennik zapowiada^ że w najbliżezyón 
dniach rozipoozni© druk obszernych artykułów, 
zawierających sprewoz danie % poszukiwań de* 
ceO i ywór.t ndemieckich.

Chamiezna Fabryia R. Barikowaki S i
POZNAŃ

Sole do kąpiel! *rBT ’E ^
Pudeł* zawiera 8 tabliczek i 4 woreczku

Scle do kąpieli
Zastępują kąpiele uwasowęKiowe w uzdro­

wiskach.

Sole do kąpieli JW1
Dc nahyeiA w aptece;

A>słeku pod ,,QWIAZD O**
K- W ISZN IEW SK I i Ska

Krakćw, u Her Floriańska Nr. 15.

.

DoniOsJiśmy wcBoraj w kroiik© o niwzozę* 
śliwym wypadku ^cróla samochodów", H. For­
da w Detroit. Ooóż, jak przypuszcza policja, 
na Forda doknnan* zamachu; doznał on 
wBtrząśnienia mózgu, leżąc bez przytomnie na 
drodze. Dwaj ludzie, którzy najechali na jego 
auto są ścigami przez policję. Ford jak wiado­
mo, jest śmiertelnym wrogiem żydów.

Eohi wielkiej katastrofy górniczej.
Podaliśmy wcz“Xra.j nieziruzuiimałą dępoezę 

Pata o wybuchu w kopalni Zostały otc za* 
sypam© 6zyby w  Zagłębiu Pensy wańskint 
w wyniku wybuchu. Szyby są jeszcze zasypa­
no w dalszym ciąsni tek, iż trudne jest okre* 
ślić liczbę ofiar, które zostały odcięte od świa* 
ta w szybie i prawdopodobnie zmarły wskn* 
tek uduszenia. Także nie ukończono dotąd 
śledziowa co do sprawców wybuchu. Lśialoną 
jest w każdym razie rzeczą, iż wybuch spowo­
dowany by} umyślnie^



"Sfr. L „GŁOS NARODU" z dinia 8 kwietnia. Nr. 89,

U l l a S  S ! 8 ( h 9 % ' F .
P a r 4 J &  K r .  1 .
GRA INDYJSKA.

Białe —  ALECHIN, czarne —  GAPABLANCA.

Białe Czarne
1. d2— d4 Sg8__fo
2. c2— c4 e7__»6
3. S gl— fS bt—~bt>
4. g2— g3 GcS—o7
5. G il— g2 c7— c5 (1)
6. d 4_J5 (2 ) e6Xdó
7. Sf3— h4 g7—go
8. Sbl— c3 G f8 -g7
9. 0— 0 O— O

10. Gcl— f4 d7— d6
11, c4Xd6 (3) Sf6— h5 (4)
12. Gf4— d2 Sb8—̂ 17
13. f2— f4 a7— a6 (5)
14. Gg2— f3 Kh5. f6
15, a2—a4 (6) c5— c4! (7)
16. Gd 2— eS Bd8— c7
17. g3— g4 Sd7__c5
18. g4— go Sf6—d7
19. 14— f5(8) WfS—eS!
20. Ge3— f4 Gg7— e5
21. GfS__g4 Se5— b3
22. f5Xg6 K7Xg€ (9)
23. W a l— bl Gę5; <c3 l (10)
24. b2Xc3 Hc7— c5
25. e2— e3 (11) Sd7— e5
26. Gg4— f3 Se5— d3
27. K g l— hl (12) Gb7X<15 (13)
28. \AblXb3 Sd3Xf4
29. Wb3— b l (14) We8Xe3
30. Sh4— g2 W e3Xf3
31. !A f lX f3 Sf4Xg2
32. K h lX g2 Wa8__e8
33. Kg2— f l Gd5Xf3
34. H d lX f3 Hc5Xg5
35. W b l— el W e8 X e ł
36. R f lX e i Hg3—g l
37. K e l — 12 H g lX b 2
38. Kd2— c l Hh2— e5
39. K c l— b2 Eg8— g ;
40. Hf3— f2 b6— b5
41. Hf2— b6 b5Xa4
42. Hb6Xa6 He5— e2

( 1 ) Uważane w tej pozycji za niekorzye ne, 
ttżyte zostało jednak przez Oapablnacwj z po­
wodzeniem przeciw GortłiilfLwi (Moskwa 1025).

(2) To pos. w związku z  następnem jest 
kombinacją, wprowadzona przoz Rubinsteina, 
którą się uważa za obalenie tego war jam tu. 
Mistrz świata jest jednak fwłidocznie innego 
zdania. i '■ <

(3) Lepezem było bicie figurą, by powstrzy­
mać pdona, który na otwartej linji ctałby się 
słabym. Bici© 'pionem jest wiprawdfli© ostrzej­
sze, gdyż daje możność rozwinięcia ataku na 
skrzydle króla, zafco jednak na skrzydle het- 
mańskiem stwarza przewagę liczebną pionów 
przeciwnika i w ter sposób daje mu diuże szan­
se w fcomitrataJkiu.

(4) Okazuj? się, że pos. Ge—f4 niewiele 
miało sensu. Lepiej było zapewne grać w tern 
miejscu Sc3Xd5. Teraz .goniec musi się cofać, 
a czarne zyskują na czasie.

(5) Dla zabezpieczenia piorą d6 , który 
przez Sc8— b5 mógł być -agrożony.

(6) Białe chcą przeszkodzić posuwaniu się 
picnów przeciwnika w zwartej kolumnie (b6— 
b5 i t. d.), powodują jednak poważne Grabie­
nie Bwęj pozycji, jak to wykazuje odpowiedź. 
Białe powinny bvły prow udztć dalej atak na 
skrzydle króla, zachowując się biernie na 
skrzydle he. niański em.

(7) Od razu wykazuje błąd poprzedniego po­
sunięcia białych. Czarne opanowują punkt b3 
i pozycja białych staje arę wkrótce nip do 
utrzymania..

(8) Białe muszą atakować, gdyż w przeciw­
nym razie przeciwnik omągmio na skrzydle he- 
I maruda em decydn- _cą przewagę. Jedra ik po­
zycja czarnego króla jest bardzo mocna, a zro­
bione posunięcie osłabia znowu grę białych 
oddając w posiadanie czarnych figur pole c5.

(9) Na urałinie, że nie Sc3Xbl? gdyż 23. 
g6><f7 +  daje b^łym decydujący atak.

10) Prowadza do zd bycia piona d5.
(11) Jeśli król ustąpi, to czamn bić mogą 

t  szachem pdona d5.
(12) Biał© stoją znaetnrie gorzej i nie mają 

wystarczających dla obrony posunięć. Na 27. 
tY b lX b 3  nastąpi Sd3Xf4-

. (13) Rozpoczyna się krwawe żniw©. Białe 
traca prawie wszWikie piony.

(14) Na 29. Gf3Xd5 nastąpi Sf4Xd5 i na­
stępnie Sd5Xe3 z zyskiem jakości.

Następuje likwidacja, do której komentarze 
są zbyteczne. Capablamca przeprowadził całą 
partiję bez zarzutu i bardzo konsekwentnie, 
podiczois gdy gra Alechima nosi piętno gorącz­
kowego bezładu.

ROZWIĄZANIE DJAORAMU SZACHOWEGO 
NR. 1.

Wśród nadesłanych nam listownie przez Czy­
telników rozwiązań zadania szachowego (z dn. 
26 marca) jako trafne wymienić należy: Dr. 
Wincentego Kwiecińskiego z Limanowej i ks.

Józefa Skoczyńskiego 5 Grodziska dolnego ad 
Przeworsk. Inne były biedne. Jak z kilkunastu 
mylnych rozwiązań wynika, zadanie, jak na 
pierwszy raz było za trudne. Rozwiązanie zada­
nia Nr. 1 autorstwa G. M- Fuchsą (z Wiener 
Sthach-Zeitung 1926) przedstawia się następu­
jąco:

1) Król biały z g 8 idzie ną f7,
2) w następnym ciągu białe dają bezwzględ­

nie mała czarnym przez biegacza z a6 na ł>5.
Aby zachęcić naszych, Czytelnikó w do dal­

szego studjowąnia naszych djagramów szacho­
wych, przy następnych zadaniach będziemy lo­
sować dla Czytelników Rozwiązujących trafnie, 
nagrody w postaci książek.

Jutro umipścimy 2-crip zadanie szachowe.

S i o r t ,
Co oportowieo wie1z;oć powinien?
Zawody o mistrzostwo klasy A. KGZPN u.

W niedzielę 3 kwietnia br. rozpoczynają, się za­
wody o mistrzostwo klasy A. Krakowskiego 
Okrętrowego Związku Piłki Nożnej. Na pierw­
szy ogień idą Craoovha— Taro ovia w Tarnowie, 
Wawel— BBSV. w Bielsku i Makkabi— Zwierzy­
niecki w Krakowie na boisku Makkabi.

Wisła— Jutrzenka. Serja rozgrywek ó mi­
strzostwo Polskiej Ligi P. N. rozpoczyna się 
Zawody pownfeze odbędą się w  niedzielę 3-go 
kwietnia o godz. 3.15 na boisku Jutrzenki.

K. S. „Błękitni“ x_K. S. „Patria" rozegrają 
zawody o mistrz, ki. B —  dnia 3 kwietnia br. 
o godz. 2.15 popol. na boisku Olszy.

K. S. „Czarni" -K . S. „Patria" IL —  grają 
o podz. 11 prezJpoł. na bo'sku Legjf.

Nleby wały rekord automobilowy odniósł 
znany t portowiec Seagrawe na Florydzie na 
samochodzie Sunbeam, zaopatrzony w opony 
Bimlop; pobił on wszystkie dotychczasowe re­
kordy światowe, jadąc z maksymalną szybko­
ścią 210 mil angielskich na godzinę, ze średnią 
zaś szybkością 203.841 mil ang. na godzinę.

MISTRZOSTWA s ł o w ia ń s k ie  w  f l y
W  ANIU, rozgrywać będą corocznie Czechosło­
wacja. Jusrosławja i Polska. Pierwsze zawody 
beat miały miejsce w dn. 27 i 28 sierpnia 
w  Zagrzebiu, następnie w roku 1928  w Pra­
dze, oraz w roku 1929  w Warszawie. W  ro­
ku bież. bezpośrednio po zawodach w  Zagrze­
biu. zawodnicy udadzą się na Mistrzostwa Eu­
ropy. które trwać mają od 1 do 4 września 
w Bolonji.

KOLAH SK1 WYŚCIG NA PRZEŁAJ O MI­
STRZOSTWO POLSKI (25 km.) odbędzie się 
w  Wa rg zaw re dn. 2 X, —  •

K i n o .
Z kin krakowskich.

Sfilmowana powieść Ceiwantesa „Don Ki- 
szot" (kino „Uciecha") nabiera na ekranie so 
ków żywotnych wcale interesujących, choć 
znów rażących trochę zawikłanym literackim 
montażem. Po obejrzeniu artydzieła hiszpań­
skiego pozostaje jako esencja w pamięi i to, co 
jest właściwą treacią tego romansu: tragedja 
Don Kiszota. Nastrój historyczny dzieła jeot od 
dany dobrze, t. zn. ponuro, romantycznie i smu­
tno. Z tukiem też wrażeniem oglądamy dwóch 
miernych aktorów duńskich Pata i Pata-chona, 
którym doibra charakteryzacja pozwoliła unik­
nąć wulgarnych efektów komicznych a przejęła 
nas wzruszeniem do obu bohaterów powieści.

W  kinie „Wanda" oglądamy „Krzyżowe dro­
gi białych niewolnic", międzynarodowy film 
propagandowy, który atoli dzięki umiejętnie 
zmontowanej i interesującej akcji ten lencję tę 
przemyca pod płaszczeni autentycznej i wzru­
szającej fabuły. Obrazuje ona zbrodniczą dzia­
łalność szajki handlarzy żywym towarem, uwo­
dzących podstępnie setki europejskich kobiet do 
haniebnego procederu. Tę nawskróś nowocze­
sną, olhydną plagę społeczną, naprawdę u nas. 
niedocenioną ujawuia w całej grozie ów arty­
styczny film. Powinien on otworzyć oczy wie­
lu ludziom, na zło, obok którego przechodzimy 

Mówiąc o kinie Wanda niepodobna nie za- 
uotować faktu: oto zmieniła się wreszcie orlde- 
strn —  oczywiście na lepszą. (rnaf.)

Lecznictwo w Kasach Chorych pod sądem opinii,
2 rao|flaaizaGjq Kas Chorych.

Każdemu obywatelowi, a temwięcej zrzp- 
szenłum obywateli przysługuje praw© głosu 
w spiawach obchodzących ogół społeczeństwa. 
Dlatego też nie dziwie się, że Krakowski 
Związek Lekarzy zabrał głos w sprawie reor­
ganizacji Kas chorych. Chodziło Związkowi —  
jak sądzę z jego odezwy —  przedewszystkim 
o sprawę lecznictwa w  Kasach chorych. Nie 
było jednak rzeczą wskazaną zapuszczać się 
ir rozważanie sposobów, jakich użyć należy 
dla naprawy całego systemu ubezpieczenia na 
wypadek choroby, bo w tej sprawie może nie­
jeden odmówić pp. lekarzom dostatecznej zna­
jomości przedmiotu, a conajmundej podejTzywać 
ich o pewien egoizm stanowy, który zresztą 
w obecnych warunkach bytu byłby zrozumia­
ły. Przez poruszanie sprawy naprawy Kas cho- 
lych we wszystkich kierunkach paląca kwe- 
stja lecznictwa nie doznała należytego uwypu­
klenia, a przecież o to najbardziej chyba cho­
dziło Związkowi.

Potrzebę nowelizacji ustawy o Kasach cho­
rych uizraają w pełnej mitrze nie tylko leka­
rze., ale przedews/.ywtldem ubezpieczeni. Nie­
jednokrotnie też oświadczali się za zmianą 
ustawy. Należę do tych, którzy na terenie 
parlamentarnym niejedmokrodrie oświadczyli 
się za koniecznością zmiany ustawy o Kasach 
chorych choćby z tego powodu, że obowią­
zująca ustawa uniemożliwia nieraz samym 
zarządom Kas chorych należyte spełnienie za­
dań statutem przewidzianych.

Monopol leczenia przez Kasy chorych, przy­
musowy system ambulatoryjny, niedostatecz­
nie ustawowo ujęta kontrola nad Kasami cho­
rych, zbyt daleko idące ograniczenie wpływu

lekarzy nawet w zakresie lecznictwa (Lekarz 
naczelny ma w Zarządzie Kasy jedynie gtoa 
daradiczy!), pozbawienie głosu stanowczego 
dyrektora Kasy chorych, którego odpowie­
dzialność jest tak wielka   to wszystko sa
niedomagania dzisiejszego systemu ubezpie­
czenia na wypadek choroby. Niestety mała 
jest nadzieja, by te najważniejsze bolączki zo­
stały usunięte. W  opracowanym prze" mini­
sterstwo pracy i opieki społecznej projekcie 
Kodeksu ubezpieczeniowego nie uczyniono za­
dość postulatom ubezpieczonych i nie usu­
nięto tych wad obecnej ustawy, które wywo­
łują tak dużo niezadowolenia. Będzie to mógł 
zrobić dop‘ ro Sejm z chwilą, gdy projekt mi­
nisterstwa ogłoszony zostanie w formie dekre­
tu prezydenta Rzeczypospolitej jaiko oho. 
wiązująca ustawa.

Przechodząc do zasadniczych żądań Związ­
ku lekarzy PP, t. z. do kweetji lecznictwa 
chcę zauważyć co następuje: Niewątpliwą jest 
rzeczą, że wszelkie masowe leczenie nie budzi 
takiego zaufania, jak leczenie jednostkowe. N!a 
można jednak zapominać o tam, że zarządy 
Kas chorych dokładają dużo starań, bv dla 
tych instytucji pozyskiwać lekarzy ja® naj­
lepiej przygotowanych, dających dios mateczne 
gwarancje nie tylko fachowości, ale również' 
i sitmicn/ności w wykonywaniu swoich szczyt­
nych zadań. Coraz częściej spotyka się wśród 
lekarzy Ras chorych pierwszorzędne siły 
i szereg specjalistów tak niezbędnych w cięż­
szych wypadkach choroby. W porównaniu 
z początikowem stadjum budowania Fas cho­
rych widzimy dziś duży postęp w ki aminku le­
pszej organizacji lecznictwa w  tych imstytu- 
ciachi. 1 Jan Puchałka.
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Zezem.
Prima aprilis.

Wczoraj wieczorem spotkałem p. Bermene 
ilda Fatyganta. Szedł nieprzytomnie, roztrą­

cając przechodniów, na których patrzył obłęd- 
nemi oczyma. Znałem go z widzenia. Raz na­
wet mieliśmy małą awanturkę w  tramwaju. To 
też wczoraj, gdy mijając mnie potrącił tak sil­
nie, iż zobaczyłem wszystkie komety, które 
w najbliższym czasie zostaną odkryte przez 
prof. Banach!ewicza, syknąłem wściekty:

—• Uważa; Dan! Przedewszystkiem chodź 
pan prawą stroną ulicy! Zawołam policjanta!

—  Wołaj pan —  rzekł, chwytając mnie za 
guzik —  dziś „prima aprilis"!

—1 Puść pan mój guzik! —  krzyczałem wście­
kły. —  Co mnie obchodzi prima aprilis?

—1 Panie! Ja panu opowiem —  głos jego 
brzmiał chrapliwie i miał jakąś sugestywną si­
łę —  dziś jest prima aprilis. Pojechałem wczo­
raj do Tarnowa. Dziś rano otrzymuję depeszę: 
„Przyjeżdżaj, wielka radość, Elwira". (Elwira, 
to moja żona). Ładnie, myślę sobie, jost chło­
pak. Bo wie pan, mam sześć córek, ani jednego 
chłopaka. A  właśnie żona... Biorę walizę, przy­
jeżdżam w ostatniej chwili na oworzec, kupuję 
bilet i wsiadam do pociągu. I  wię pan co?

—  Nie —  odpowiadam szczerze.
—  Okazało się. że wsiadłem do pociągu, 

który jodzie do Nowego Sącza. A  potem okaza­
ło się, że# kasjer pomylił się i dał mi bilet do 
Szczucina... A  potem okazało się, że koło kasy 
zamieniłem walizkę. W  mojej były próbki per­
fum, w tej którą wziąłem znajdowały się próbki 
nawozów sztucznych... Wreszcie przez Nowy 
Sącz dowlokłem się do Krakowa. Wchodzę do 
domu. Serce mi bije. Patrzę: trzy zawiniątka! 
Trojaki! Trzy córki!

Wyjął z kieszeni telegram.
—  Tanie! „Wielka radość!" Zwarjuję! Za­

morduje dziś kogoś! Prima aprilis!
Wyrwałem mu się i uciekłem. Nie, żebym 

ue bał, ale zawsze ■wolałem znałeść się na pe­
wien dystans od człowieka, któremu prima 
aprilis przyniósł tyle „wielkich radości".

Pokraka.

.dnaas

W Ę D L I N Y  pierwszorzędnej jakości wyrabiane z mięsa 
wolnego od włośni (tryehiny), każdorazowo badanego przez 

organa weferynaryine, poleca

FABRYKA W ĘD LIN  i W YR O B Ó W  MASARSKICH
E D W A R D A  K IM A L I  w  -mmmi,
urządzona wed ug najnowszych wymogów higjony i techniki masarskiej.

N a  n a d c h o d z a p o  <5w>,ta.Na nadchodzące Awicta.

wyborowe szynki, kleibssy, boczki i wszelkie Wite? w zakres masarstwa wtUzy.
S Z : le q  g f ó w n y :  n i .  S z e w s k a  £ -  

F jlje  ul. k o lie  Młyny 3.   Ul. Szlak 4&.
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Do nabycia:

Apteka „pod Gwiaz&i"
K .  W IS Z N I E W S K I  I  S k a
Krabów, ut. Fl srfa nsŁa L. 1 5

I  w e  r ^ z y s ś M c n  a p i e f r a c i ! .

K I l B B D B B a H B n i B n a

Programy stacyj radjowych.
Niedziela 3 kwietnia.

Kraków (fala 422): godz. 15— 17 Tramami®ja 
z Warszawy, koncert filhaimoniczny, 17— 18.40 
Transmisja z Warszawy, 18.40— 19 Rozmaito­
ści, 19— 19 75 Odczyt p1. t. „Co st>chać w pol- 
skiem piłkarstwie nożnem", wygłosi Dr H. 
Szatkowski, 19.80— 19.55 Odczyt p. t. „Ideolo­
gia Bi-ethovena“ , wygłosi Dr W. Reiss, docent 
Urnw. Jag., 20— 2Ć.30 Przerwa, ewentualnie 
komunikaty, od 20.30 Transmisja z Waaszawy.

Warszawa (1.111): 14.15 Odczyt p. t. „Roz­
poznawanie i leczenie kulawizny u zwierząt", 
wygło«i p. Z. OJszańsM; 15.00 V II koncert 
Beethovema; 17.00 Pogawędki dla dzieci, „Hi- 
storja Krakowa"; 17.30 Koncert; 18.00 Frag­
ment 2 ze „Świtu dnia i nocy" Nicodemiegos 
18.40 Rozmaitości; 19.00 Odczyt. „Reformacja 
w Polsce" prof. H. Mościcki; 19.30 Odczyt: 
„Podziemia wielkich miast", inż. E Porębski; 
19.55 „Pierwszy ogólny zjazd Polaków z za­
granicy" wygłosi p. St. Lenartowicz; 20.20 
Przemówienie generała Zaruskiego o potrzebie 
floty polskiej: 2030 Koncert wieczorny; 22.00 
Sygnał czasu, .komunikaty; 22.30 Muzyka ta­
neczna.

Wrocław (322.6): 8.30 Kwintet mandolini- 
stów; 12.00 Koncert; 16 30 Koncert na har­
monium; 17.30 Retransmisja z Berlina; 22.15 
Muzyka taneczna —  Praga (348.9): 9 30 Msza 
solenna; 11.00 Koncert; 17.00 Koncert; 19.30 
Koncert; 2215 Tańce. — Stuttgart (379.7): 12.00 
Koncert: 14.30 Koncert: 24.00 Muzyka tanecz­
na. —  Brno C441.2): 10.00 Koncert. —  Lan- 
genberg (468.8): 13.0C Koncert; 17 30 Koncert; 
20.30 Wieczór Brahmsa; 22.30 Muzyka tamecz­
na. —  Berlin (483.9): 11.30 Roncert; 16.00 Kon­
cert; 22.30 Muzyka taneczna. —  Wiedeń (517.2): 
1030 Muzyka organowa; 11.00 Koncert; 15.30 
Koncert: 19.00 Muzyka, kameralna.
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Co słychać w Krakowie?
Biskup -sufragan krakowski.
W  najbliższym czasie   jak siej dowiadu­

jemy —  ma nadejść bulla papieska z nomina­
cją ks. prałata Rosponda na biskupa-sufragw- 
na archidiecezji krakowskiej.

Ks, dr. St. Rospond urodzi! się w r. 1877 
W Liszkach (pow. krakovrakŁm). Po u-kouczeniu 
gimnazjum św. Anny w Krakowie wstą.pi! do 
secmmarjum duchownego, a po dwóch latach 
został wysłany na wyższe studja teologiczne 
na uniwersytet w Inshrulku. Ukończył go ze 
•■topmean doktora teologji. W  r. 1901 otrzyma! 
święcenia kapłańskie. Po jednorocznym wika- 
rjacie w Wadowicach objął obowiązki naprzód 
pomocniczego, a potem stałego, katechety 
w gimnazjum św. Anny w Krakowie; równo­
cześnie kierował t. aw. małem seminarium. 
W  r. 1919 powołał go ke. Metropolita Sapie­

ha na stanowisko Rektora Seminarjusn ducho­
wnego. Przed rokiem otrzymał ks. dr. Rospond 
w uznaniu zasług godność prałata domowego 
J. 3w< >

Ks. prałat Rospond cieszy się opimją zna­
komitego wychowawcy młodzieży.

Serdecznie oddany młodzieży, pełen serca 
dla niej, wiemy katolickiej zasadzie do głębi 
gorliwy w spełnianiu obowiązków, przytem 
osobiście skromny —  zjednywał sobie szczerą 
symipatję i podziw wszystkich, którzy się z je­
go pracą spotykali. Te Jego przymioty serca 
w połączeniu z wielkiemi zaletami umysłu ka­
żą się spodziewać obfitych owoców pracy ks. 
Biskupa Rosponda na terenie krakowskiej ar­
chidiecezji.

W PADŁ POD SAMOCHÓD na Hi. moście 
na Wiśle 9-lertłni M. Krieger. Chłopiec doznał 
złamania prawego obojczyka. Lekarz Pogoto­
wia opatrzył go na miejscu, poczem przewiózł 
da szpitala.

ATAK O W I SZAŁU uległa 20-lełmaa Fran­
ciszka Wójrakówna, robotnica. Lekarz Pogo­
towia odwiózł ją do szpitala.

ZASŁABŁ NAGLE Z WYCIEŃCZENIA 
Andrzej Pukła (1. 23), bezrobotny. Nieszczęśli­
wym zaopiekował się lekarz.

ZBIEGŁ W  CZASIE ROBÓT ARESZTANC- 
KICH 16-letni Abraham Holzer z Tarnowa; był 
on osadzony w aresztach miejskich za przekro­
czenie natury administracyjnej i miał być poli­
cyjnie odstawiony do miejsca przynależności.

ZŁODZIEJE KRAKOW SCY N Ą  W YSTĘ­
PACH W  GDOWIE. Organa urzędu śledczego 
aresztowały dnia 30 bm. w Gdowie w czasie 
odbywającego się tam jarmarku znanych w  Kra 
kowie złodzieji kieszonkowych, stojących pod 
dozorem policyjnym: Stanisława Kucharskiego 
(1. 21), Antoniego Szczura (L 19), Franciszka 
Wójcik^, (I. 20), Stanisława Wojasa (I. 20), Ja­
na Freja (1. 25) i Jana Leśniaka (1. 19). Wszyscy 
zostali odstawieni do więzień sądowych.

— oni'------
PROMOCJA. P. Janina Zofja z Pająków 

Poluszyńska rodem z Krakowa otrzymała dnia 
29 marca br. na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora lilozofji. 381

ZMIANA ADRESU ODDZIAŁU INKASA
1 SPRZEDAŻY ELEKTROWNI MIEJSKIEJ.
Otrzymujemy następujący komunikat: Z dniem
2 kwietnia przenosi Dyrekcja Elektrowni Miej­
skiej swe Oddziały inkasa i sprzedaży z Placu 
Szczepańskiego I. 1 do nowe otwartego lokalu 
przy ul. Brackiej 1. 12 (Pałac Larisza). W  p o  
wyższym lokalu otwartą jest stała wystawa no­
woczesnych przyrządów elektrycznych nip. na­
czyń do gotowania, piecyków, aparatów do fro­
terowania, odkurzania, wentylatorów, motorów 
itp. Dział ten wyposażony jest ponadto w róż­
ne świeczniki, lampy stołowe, kinkiety itp.

 oOo -
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
KU UCZCZENIU JUBILEUSZU ’ MARJI 

RODZIEWICZÓWNY odbędzie się w Katol. 
Związku Polek, Rynek 9, I. p., zebranie towa­
rzyskie z przemówieniem p. Aliny świderskiej, 
dziś w sobotę o godz. 6 po poł. Goście mile 
widziani.

PIERWSZE ZEBRANIE TOW ARZYSKIE 
ZWIĄZKU RZESZOWIAN odbędzie się w re­
stauracji Pollera w Krakowie we wtorek 5 bm.
0 godz. 8 wieczór. Komitot wykonawczy upra­
sza wszystkich Rzeszowian o przybycie.

ZEBRANIE TOW ARZYSKIE urządza 
Związek Artystów Plastyków w Krakowie, pl. 
św. Ducha 1 dla swoich członków i gości dziś 
w sobotę o 7.30 wieoz. w lokalu Związku pl. 
św. Ducha.

POSIEDZENIE KRAK . KOŁA TOW. 
NAUCZ. SZKÓŁ ŚREDN. I WYŻSZ. odbędzie 
się dziś w sobotę o gad.z. 7 wieoz. w Szkole 
Kupieckiej, Pałac Spiski II p. Na porządku 
dziennym referat prof. dr. Stan. Niemcówtny 
na temat: „Krajoznawstwo w programach
szkolnych % uwzględnieniem wszystkich przed­
miotów*’ —  Wstęp wolny. ' >

„ŚWIĘCONE1*. Wielka wenta spożywcza 
odbędzie się w niedzielę, 3 kwietnia b. r. o godz.
2 popal, w ujeżdżalni wojskowej przy ul. Zwie­
rzynieckiej na dochód Związku Harcerstwa 
Polskiego (obozy instruktorskie harcerskie 
męskie). Obszerny obywatelski komitet pod 
przewodnictwem p, dyr. Dr Janowej Kreine- 
rowej postarał się o wielką ilość cennych i do­
borowych fantów jak: żywy drób, gęsi, kaczki, 
kapłony, szynki, wina, wódki, torty, ciasta
1 t. p. —  Loterja więc wzbudzi wielkie zain­
teresowanie wśród szerokich sfer naszego 
miasta. Przygrywać będą dwie orkiestry.

W IE LK A  W ENTA SPOŻYWCZA na do­
chód obozów instruktorskich harcerskich męs­
kich odbędzie się dn. 3 kwietnia tj. w niedzielę 
w ujeżdżalni wojskowej przy ul. Zwierzyniec­
kiej Obszerny obywatelski komitet postarał się 
o wielką ilość cennych i doborowych fantów, 
jak: żywy drób, szynki, kiełbasy, wina, wódki, 
torty, konfitury, czekolada itp. Ze względu na. 
bliskość świąt wielkanocnych spodziewać się 
należy, że loterja ta, wzbudzi wielkie zaintere­
sowanie wśród szerokich sfer naszego miasta. 
Przygrywać będą dwie orkiestry.

W  SPRAW IE FUNDACJI IV. MOSTU NA 
WIŚLE będzie mówił p. Kaz. Vetułani na ze­
braniu Twa Technicznego przy ul. Straszew­
skiego 28 U. p. w  piątek 1 kwietnia o 7 mecz.

Apteka „pod Gwiazdą" 1
1 K. Wiszniewski I Ska f
t  Kraków, ulica Floriańska L. 15. I
|  posiądą na składzie wody mineralne krajo- Z  
J  wa i zagraniczne oraz sztuczne. J
J  Po lecam y wodę m ineralną

IWYSOWA
j  jako pierwszorzędnej jakości wodę leczni- ♦  
j  czą, powszechnie używaną, przy chorobach J  
j  —: płucnych, katarach, kaszlu i grypie. :— w,

REAKTYW UJE SIĘ AGENCJĘ POCZTO­
W Ą RUDZICA powiat Bielsko województwa 
śląskie i łączy się z  urzędem pocztowym Ja­
worze.

I  -O ----------

REPERTUAR TEa TRU SŁOWACKIEGO.
Sobota: „Kochanek Sybiili Thompson*1 (Rok 

1977), premjera, nowość.
Niedziela popioł.: „Mecenas Bołbec i  jegO 

mąż'*.
Niedz. wieoz.: „Kochanek 'Syjba33a Th omy- 

son“  („Rok 1977’*).
Poniedziałek' „Wiecznie młody** (popadanie).

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA**.

Sobota: Ninka Wilińska i Benedykt Hertz 
z programem dla dzieci.

Niedziela: Ninika Wilińska i  Beąedykt Herfc 
z programem dla dzieci.

REPĘRTUĄR TEATRU „NOWOŚCI*.
Sobota popal.: „Trędowata,“ —. .wieczorem* 

„Trędowata**.
Niedziela popoł.: „Trędowata** = .  wieczo­

rem: „Trędowata**.

REPERTUAR KONCERTOWY. 1
Sobota 2: Ignacy Friedman, pianista. :-
Niedziela 3: Poranek symfoniczny Zw. mu-' 

zyków (dyryguje I. Neumark),
Wtorek 5: Clair o Dellyss, tancerka.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
BAGATELA. „Ostatni uśmiech błazna**.
UCIECHA: „Student z Pragi*1.
W ANDA: „Krzyżowa droga białych' nie­

wolnic*’ .
SZTUKA: ,Romans Arcylcsięcia".
W ARSZAW A. „Krwawa niedziela**.
PROMIEŃ. „Zoneczka na urlopie**.
REDUTA. „Krwią zmazane winy1*, dramat 

amerykański w 8 aktach. „Gdzie djabel nie mo- 
że...“ , knmedja w 2 aktach i „Precz ze slutą- 
cemi*1. i : 1

  -O ---------

Z TEATRU IM. rJ. SŁOWACKIEGO. Dziś 
w sobotę premjera fantazji przyszłości w  trzech' 
aktach ilarji z Kossaków Pawlikowskiej „Ko­
chanek Sybiłli Thompson** („Rok 1977“). Głów­
ną rolę kobiecą, pełną niespodzianych prze­
mian, wykona p. H. Starska, Resztę ról kobie­
cych grają pp.: Drabikówna, Kostecka, Czarto- 
rzyska, Zalewska, role męskie pp.: Turski, Bur­
natowicz, Suchcicki, Rozmarynowski, Leliwa, 
Kustowski, Wysocki, Sawan. Niewiarowicz, 
Kułakowski i im. Nadto w Europie, w r. 1977 j 
zalanej przez Chiny, współgrają goście, tamce-- 
ki i robotnicy chińscy. Reżyserował p. Ghb- 
dieeki ze współudziałem autorki i reż. Sosnow­
skiego.

„TRĘDOW ATA". Teatr „Zjednoczonych** 
z Warszawy przyjeżdża do Krakowa na cztery 
gościnne występy i odegra w Teatrze Popular­
nym „Trędowatą** według powieści Heleny 
Mniszkówny. Przedstawienia odbędą się w so­
botę o 4 popoł. ł o godz. 8 wiecz., oraz w nie­
dzielę 3 bm. o 4 popoł. i o 8 wieoz. Sztuka 
<rrana będzie bez suflera. Bilety już sprzedaje 
firma. Rudnicki A-B.

2 PRZEDST AW IENIA  DLA DZIECI W  BA­
GATELI dziś w sobotę i jutro w niedzielę 
z udziałem niezrównanej młodocianej artystki 
Ninka Wilińskiej, która popisywać się będzie 
w specjalnie napisanym dla siebie repertuarze 
przez znakomitego bajkopisarza Benedykta 
Hertza i Wandy Tatarkiewiczówny, biorących 
udział w  tern dziccinnem widowisku. Na afisz 
widowiska składają się: 1) „Sem Kazd“ , 2) „K o ­
nik polny i mrówka *’ ! 3) „Ninka nie chce iść 
do szkoły*1. >

Na pomoc sierotom i bi
pospieszy społeczeństwo Krakowa, składając 
do puszek ofiary w dniu 3 kwietnia br. Za­
kład „Dom Pracy*’ pod opieką Sióstr Miło­

sierdzia w Krakowie przy ul. Piekarskiej 8 
prowadzi swą nader pożyteczną pracę od 50 
lat. Utrzymuje przeszło 300 osób biednych 
w tem 155 sierót w wieku szkolnym i przed­
szkolnym, 105 staruszek, kalek, niezdolnych do 
żadnej pracy. Dla dziewcząt sierót prowadzi 
Zakład pralnię, szwalnię, trykotamię i inne 
działy ręcznych robót. Przy Zakładzie jest 
Ambula.torjum dla biednych —  dla dzieci

Pogrzeb ś. p. Michała Magiery,
dyrektora Seminarjum w  Toruniu, a długole­
tniego profesora Seminarjum męskiego w Kra­
kowie odbył się wczoraj z kaplicy cmentarnej. 
Zwłoki na miejsce wiecznego odpoczynku od­
prowadził liczny orszak przedstawicieli władz, 
przyjaciół i młodzieży szkolnej. Wśród nich 
zauważyliśmy pp.: Tad. Mikułowskiego wizy­
tatora Ministerstwa W. R. i O. P., Makowskie­
go, wizytatora pomorskiego, Marcinkowskiego 
i Jakubca, wizytatorów krakowskich, dyr. Par 
chońskiego, dr. Mikulskiego, dyrektora Stopę, 
profesora Czuczyńskiego i liczny zastęp 
duchowieństwa z ks. prał. dr. Niklem. Na po­
grzeb przybyło kilkunastu uczniów Seminarjum 
toruńskiego, którzy nieśli trumnę i licane wień- 
po. Nad mogiłą przemówił katecheta Semina- 
rjnrn z Torunia ks. Feliks Zaremba, który 
w  serdecznych słowach podniósł wartości du­
chowe i ideały religijne i narodowe zmarłe­
go i wspomniał, że jedynem życzeniem śp. Ma­
giery było umrze ik r być' pochowanym w uko­
chanym Krakowie.

Kraków w rad’a.
Czwartkowy „żywy dziennik** radjowy, 

słuchany w całej Polsce, był interesującą ino- 
wacją w programie stacji krakowskiej. Radio­
amatorzy wysłuchali napewno z wielkiem zain­
teresowaniem pięknego, pokorą i szczerością 
tchnącego c r e d a  „Gzartakowców** w ujęciu 
Emila Zegadłowicza, Fragment aktu H „Akro- 
polis**, „nastrój nocy krakowskiej*1 wykonany 
przez artystów teatru Słowackiego, wychodził 
z rozgłośnika nadspodziewanie czysto i wyraź­
nie. Była to najprzyjemniejsza część programu 
Prof. Wilkosz swem dowcipnem przemówieniem 
o matematykach i przyrodnikach krakowskich 
dał wzór radjowego „żywego artykułu**. Inne 
przomówiwua były zbyt długie i suche (zwłasz­
cza p. Dyboskiego o humanistach) i zbyt prze­
pełnione autoreklamą i samochwalstwem. Odnosi 
się to zwłaszcza do referatu o teatrze kraików 
skina. Słuchając wczorajszej obrony teatru 
przed zarzutem lekceważenia twórczości dra­
matycznej polskiej mógł niejeden radioamator 
nabrać podejrzenia (niesłusznego), że jednak 
coś ram jest w nieporządku. Wiadomo, że 
qui s‘excuse, e‘accuse. Autorem dowcipnych 
sapowiedzi eonfi-rcnciera był prof. Świątek 
Najbliższa rewja. publicyttyczno-polityozma, we 
astrarłak 7 kwietnia.

O POMOC DLA NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY

Wdowa po majorze, matka oficerów ro- 
fcitniańskich, która doznała wielu krzywd 
wskutek nieuczciwości ludzkiej, zepchnięta 
dziś na dno nędzy, zwraca się do polskich serc 
szlachetnych o pomoc. Redakcja, która stwier­
dziła jej rozpaczliwie położenie, poleca ofiar­
ności Czytelników jej prośbę. Składki przyj­
muje Administrac ja „Głosu Naród u*-* pod „Ro- 
kitma“ .

idnym w „Domu Pracy*
z dzielnicy Kazimierz cały dzień otwarta 
ochronka. Jedna z Sióstr stałe obchodzi domy, 
szuka biednych opuszczonych, aby im nieść 
pomoc, radę ozy pociechę.

Zakład niema żadnego majątku, żyje z pra- 
cy rąk Sióstr i małych pensjonarek oraz ofiar­
nością publiczną. Nikt zatem nie przejdzie 
obojętnie koło puszek 1 stolików w  niedzielę 
3 bm. bo Zakład „Dom Pracy1’ zasługuje dla 
swej pożytecznej pracy —  na szczere popar­
cie społeczeństwa.

Kraków, 2 kwietnia.

S o b o t a  2: św. Franciszki z Pauli, św.
Maeji Eg.

N i e d z i e l a  3: Sw, Ryszarda b., św. Pan­
kracego b.

N i e d z i e l a  3: Wschód słońca o godz. 5.15, 
zach. o 18.13. c

NABOŻEŃSTWO ZA ŚP. JÓZEFA TREP-
KĘ. W  pierwszą rocznicę śmiem śp. Józefa 
Nekanda Trepki, b. red. „Głosu Narodu'1 
i „Gońca krakowskiego*’ będzie odprawione 
w dniu dzisiejszym o godz. 8 i pół nabożeństwo 
żałobne w kościele Mariackim przed ołtarzem 
P. Jezusa Ukrzyżowanego.

KU UCZCZENIU 10-LECIA ISTNIENIA 
KOLLEGIUM W YKŁAD Ó W  NAUKOWYCH 
w Krakowie odbędzie się w niedzielę 3 b. m 
o godz. 19.30 Wieczór literaćko-artystyćzny. 
W  programie: zagajenie przewodniczącego Za­
rządu, przemówienie p. Beaupre‘go, odczyt, 
prof. Uniw. Dra Witolda Wilkosza:- „O zna­
czeniu popularyzacji wiedzy**, kilka stosunko­
wo wesołych słów wypowie dyr. teatru im. Sło­
wackiego Dr Zygmunt Nowakowski, pieśni 
odśpiewa p. Ludwika Jaworzyńska (przy for­
tepianie prof. St. Lipski), J. Stępowski:: „Dzień 
dobry**, W. Zechenter: „Ballada** —  wygłosi 
art. dram. Roman Niewiaro wic z,

URZĘDNICY PAŃSTW OWI DO KARLS­
BADU. Zarząd Polskiego Staw. Złotego Krzyża 
we Lwowie uzyskał dla swych członków (urzęd­
ników państwowych) w czasie od 1 maja do 30 
września br. po sześć miejsc w  każdym mie­
siącu w  Domu Zdrojowym Złotego Krzyża 
w Karlsbadzie. Zgłoszenia poparte świadec­
twem lekarskiem wnosić należy do Zarządu 
Stowarzyszenia, plac św. Ducha 1, najpóźniej 
do 8 tygodni przed zamicą zonem rozpoczęciom 
kuracji. W  zarządzie Stowarzyszenia można 
otrzymać wykaz ulg w  Domu Zdrojowym za 
nadesłaniem ofrankowanej i do siebie zaadre­
sowanej koperty,

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 35— 40 
gr, m!e*bieranego 45— 50 gr, śmietanki słod­
kiej 65— 75 gr, śmietany kwaśnej 1.80— 2,20 
zł, masła deserowego 7.60— 7.80 zł, masła zwy­
czajnego 6.80— 7 zł. sera krowiego 1.50— 1.60, 
jaja za kopę 7.70—8 zł, za sztukę 13—14 gr. 
Drób: kura 3— 8 zł, kaczka żywa 6—8 zł, gęś 
żywa chuda 8— 12 zł, gęś tłusta 14— 18 zł. 
indyk 20— 28 zł, indyczka 14— 18 zł. Jarzyny:
1 kg. ziemniaków 17— 18 gT, buraków 18— 20. 
marchwi 25— 80, selerów 35— 45, pietruszki 
60— 80, cebuli sprow. 60— 70, krajowej 80— 90 
gr, czosnku 2 zł, karpiele sztuka 15— 20 gr, ka­
larepa 15— 30 gr. Ryby 1 kg. karpia dużego 
4.80— 5 zł, na części 5,20 zL sandacza 4— 5, 
leszczy 5 zł, brzany 5 zł, drobnych wiślanych 
2.50 zł. Dowóz artykułów spożywczych na pla­
ce targowe obfity, ceny utrzymane.

NA TARG KOŃSKI w dn. 29 marca, spę­
dzono ogółem 226 koni. Płacono za konie po- 
jazdowe^od 400 do 800 zł, za konie pociągowe 
lekkie 250 do 400 zł, za konie rzeźne 50 do 
150 zł. Sprzedano na wywóz zagranicę 26 
sztuk, na rzeź miejscową 15 sztuk.

W YSADZANIE AMUNICJI. Dnia 5 kwie­
tnia br. w godzinach przedpołudniowych wy­
sadzaną będzie stara amunicja artyleryjska 
na forcie w Batawlcach.

Zamawiajcie zawczasuI Zamawiajcie zawczasu! n -

N ow a  serja  m a ter ja łów  na obchody
TRZECIEGO MAJA teatralne. — Pieśni składu autora MARJOLOGICZNE
Katalog na Żądania gratfs. Felik sa  N ow ow ie jsk iego  Katalog na żądania gratis. 

S. A. „Ostoja", Księgarnia I Drukarnia, Pozoaó, ul. Pocztowa 15
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Otrzymujemy następujące pismo:
Jest dziedzina naszego życia, którą jakoś 

nikt zbytnio się me zajmuje.. A  jest to przecież 
dzieetz na olbrzymia, o pierwszorzędnym pań- 
stwowem, gospodarczem i /'połecsnem ŁpaczM 
udu, której należy wiele poświęcić uwag5 
Dziedziną tą to nasze koleje państwowe.

Za ausbrjackleh czasów koleje pozostawały 
w  zarządzie państwowym. Nadzór zwierzchny 
jprawowało Ministerstwo, całe zaś państwo po­
dzielone było na okręgi, podległe Dyrekcjom. 
Pracownicy kolejowi nie byli urzędnikami pań­
stwowymi. Złożyło się na to wiele pnzyczvr, 
a przedewszystkiem fakt, że wielka sieć kolei 
austrjackich powstała z upaństwowienia i wy- 
kupna kolei prywatnych, a każda z nich miała 
własny fundusz emerytalny, wskutek czego 
wywiązywały się wielkie trudniości prawne. 
Natomiast wszyscy urzędnicy Manistensr.wa 
byli urzędnikami państwowymi, zarówno jak 
i  dyrektorzy kolei (dziś nazywani „prezesami 
Dyrekcji1*) i ich zastępcy.

Podobny ustrój utrzymał się i w Polsce 
Wielkopolska i Kongresówka wzięły wzór 
z Małopolski. Ale już w 1924 r. drogą rozpo­
rządzenia Prezydenta przeprowadzono ,-reorgn- 
nizację**. Wyodrębniono koleje i utworzono 
*  nich przedsiębiorstwo państwowe. Admini­
strację rozpyroszkowano. Oprócz Ministerstwa 
ma powstać Dyrekcja generalna, oprócz 
Dyrekcyj okręgowych jakieś Oddziały prowin­
cjonalne. Organizacja ta nie była ani lepsz?, 
and tańsza. Już same wydatki na lokale i po 
mieszczenia nowych urzędów nochłonęłyły 
wielkie sumy. To też Sejm zabrał się do tego 
i rozporząa sanie zostało uchylone.

Minęły dwa lata. Wreszcie rząd po majowy 
korzystając z  udzielonych mu przez Sejm 
pełnomocnictw, wydał drugi dekret, komercja 
li żujący koleje. Autorzy dekretu, (a są nimi 
ci sami ludzie, ktoizy opracowali pierwsze 
rozporządzenie), spieszyli się widocznie bardzo- 
Dekret, napisany na kolanie, zawiera wiele luk 
i  okazało się, że nie można ruszyć z miejsca. 
To  też zdawało się, że i to imporzj dzeni' 
zostanie przekreślone przez życie, tymczasem 
teraz pojawiły się pogłoski, że sprawa ma być 
przepr owa -Kona.

A  przecież dekret kryje w sobie wiele 
niebezpieczeństw. Już dziś Minis.te~5.tw0 scen­
tralizowało admini itracje w swe eh reks.cn, 
dyrekcje są jakiemiś ,akby diużemi urzędan i 
ruehu, gdy zaś powstanie genei nJma Dyr« keja. 
zagarnie już wszystko. Bałagan, przez to nie 
będzie usunięty, a wzrośnie biurokratyzm. 
Drugie, większe jeszcze niebezpieczeństw 0 
sLworzy przeniesienie dotychczasowych etato­
wych pracowników na kontrakt. Jako rekoir.- 
penzatę obiecuje się wprawdzie podwyższyć 
i to nawet dość wydatnie pobory, ale wiem 
starszych służba urzędników na to się nie 
zgoda  Będą raczej woleli przejść na emery­
turę, a to wysoce obciąży .skarb Pań >twa. Inn' 
ci, którzy zechcą podpisać kontrakt, pozostaną 
wprawdzie, ale czy praca ich bęlzie równe 
wydatna? Czy wielu z nich, wpatrzonych w nie­
pewną przyszłość nie będzie chciało doraam/- 
s i^ać po korzyści? Zniknie ciągłość pracy, 
a ozy w to miejsce nie powstanie etyka żłoh 1/ 
Zmaleje wskutek tego sprawność kolei, a prze-

dewszysrtkiem jej sprawność wojskowa. Kolije 
mają olbrzymie znaczenie militarne, a my, któ­
rzy musimy stać z bronią u nogi, świadomie się 
rozbrajamy.

Jedną dobrą stronę będzie mieć , reorga.ii- 
zacja“ : —  stworzy wiele wolnych posad, na 
które już czekają ci, cc nie mogLi dostać się 
do administracji, dyplomacji i wogóle tani, 
gdzie dotychczas przeprowadzono rugi. Otóż. 
jr-śli o to tylko idzie, to —  wszystko w pj- 
rządeczku. kaer.

Kalendarz podatkowy na kwiecień.
Ministerstwo Skarbu przypomina płatnikom, 

że w miesiącu kwietniu br. przypadają do za­
płaty następujące podatki bezpośrednie.

1) do 15 kwietnia br. wpłata naństwowego 
podatku przemysłowego od obrotu, osiągnięte­
go w bezpośrednio ubiegłym miesiącu przez 
przedsiębiorstwa handlowe I  i II kategorj' 
i przemysłowe I— IV  kare-gorji, prowadzące pra 
widłowo księgi handlowe oraz przedsiębiorstwa 
sprawozdawcze.

2) od 15 kwietnia br. wpłata podatku prze­
mysłowego od obrotu za r. 1926 pi-zez wszyst­
kie przedsiębiorstwa handlowe i  przemysłowe, 
oraz zajęcia przemysłowe w wysokości kwot, 
wymienionych w doręczonych nakazach płatni­
czych.

3) do dnia 1 maja br. wpłata podatku do­
chodowego w wysnkióci połowy tej kwoty, 
która przypada od wykazanego w zeznaniu do­
chodu, osiągniętego w roku 1926 wzgl. połowy 
nodatku, wymierzonego za poprzedni rok podat 
kowy, o ile zeznania o dochodzie nie złocono 
w terminie.

4) Podatek dochodowy od uposażeń służbo­
wych, emerytur i wynagrodzenia za. najemną 
pracę —  w ciągu 7 dni po dokonaniu potrącę- 
nia podatku.

Nadto płatne są zaległości z tytułu podatku 
majątkowego oraz podatki, na które płatnicy 
otrzymali nakazy płatnicze z terminem płatno­
ści w miesiącu kwietniu br., tudzież kwoty od­
roczone i rozłożone na raty z terminem płatno­
ści w tymże miesiącu.

Wit Apteka pod „GWIAZDĄ"
K. W ISZNIEWSKI i Ska f t f t ó w  ul. F lo r iań sk a  15-

posiada zawsze na składzie 

preparaty radowe Laboratorjum

„ R A D “
po cenach oi yginalnyeh

w  roztworze do picia 
flaszka zł. 3'85
w roztworze do zastrzy- 
kiwań pudełko (5 injekcji)

7 i. 19 25 
w  roztworze do kąpieli 
flaszka zł. 10'—

Są to preparaiy • wypróbowanej' sku­
teczności przeciw artrstyzmowi, reumatyz­
mowi, dnie, skazie moczanowej, ogólnemu 
o-łabieniu organizmu etc.

RADIUM
RADIUM
RADIUM

1

ANTONI MARCZYŃSKI. 84

Czarna Pani.
JStajitsła (V D jbromilski i  Jadzia kłuso­

wali na swych wierzchowcach w  pobliżu 
obu pojazdów, a widząc, że ksiądz oraz pan 
August są zajęci jakąś poufną i  ttoważną 
rozmową, wysunęli się dość znacznie na 
czoło pochodu. Minęli krzyż, który stał na 
skrroie drogi i zbliżyli się do malej kładki, 
gdzie rozpoczynała się polna drużyna, w io­
dąca' do lasu i do ruin starego zamku.

Nagle Jadzia za,krzyknęła głośno:
—  A leż pędzą!... No, jak wujcio zobaczy, 

że mu taik konie szanują* to pewnie nie 
będzie zadowolony.

■—  Patrz, Jadziu —  dodał Stanisław. —  
Krzysia k iwa na nas ręką... Ciekawym, co 
tam nowego wymyhiła.

—  Pana Karola nie widzę.
—• Co cię martwi...
—  Ot, bardzo proszę... On mi się wcale 

nie podoba...
—  Inaczej przedtem mówiłaś...
—  Przedtem, przedtem... N ie pamiętam. 

Czym mówiła kiedvkoiw iek naczej a jeśli 
mówiłam to musiały -być powody po te­
mu. Teraz go  niecierpię i już.

—  I  dlatego pierwsza spostrzegłaś, ż:- 
to  tylko Andrzej i Krzysia się do mts zbli­
żają —  droczy! się Stanisław z  kuzynka.

Jadzia poczerwieniała i chciała coś od­
rzec, lecz już para jeźdźców zbliżyła się na

tyle, że można było ujrzeć ich pomięszanie. 
W  krótkich słowach opowiedziała Krzysia 
co zaszło, a Andrzej dodał:

—  Nadepi-ej byłoby, gdybyś ty Stasiu 
powrócił na folwark i przyprowadził kilku 
ludzi z iaHem i noszami.

—  C5o widzę? —  zawołała w  tej chwili 
panna Dobrcmilska: —  Ojczulek na prze­
jażdżce? —  Jadę naprzeciw opowiedzieć mu 
o wypadku.

—  Nie, nic Krzysiu. Lepiej wobec ojca 
przemilczeć...

—  Tak... Staszek słusznie mów' —  do­
dał AndTzrj. —  Wiadomość o strasznym w y­
padku mogłaby wstrząsnąć choremi ner­
wami...

—  Przecież wujcio i tak się musi do­
wiedzieć o wszystkiem. Godzinę wcześniej 
czy godzinę później, to niewielka różnica. 
Zresztą terarf jest przy nim ksiądz Mazu- 
rowicz, który na,jlep;ej potrafi wujka 
uspokoić.

Krzysia przytaknęła wywodom kuzynki;
—  Jadzia ma rację. Już ja ojcu ostrożnie 

to przedstawię. W y  zajmijcie się organi­
zowaniem pomocy dla pana Dawidowicza... 
Zresztą nic sądzę, żeby moja relacja tak 
bardzo zmartwiła ojczulka.

Ostatnie zdanie wypowiedziała młoda 
Dobromilska takim tonem, że wszyscy troje 
spojrzeli na nią ze zdumieniem, lecz Krzysia 
już podcięła konia i pognała naprzeciw 
zbliżającego się drogą powozu...

—  Papo! —  rzekła zdyszanym od szyb­
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KAMIENIE ZOŁCIOWE
[ im n iu i i
H.

BECZY:

Kamienia żiłeiow e  
Chorohy wątroby 

i P rnm iany materjr

Warszawa 
Nowy Świat 5.

Talefon 504-96.

Kamienie schedząhez bólu 
Ataki w zupełności ustaje.

UBJAWY:
p « C z q tk o w e :  Ból w bekach i dołku poćserco- 
wym (gdzie schodzą się żebra). Fobolewania w wąt­
robie, skłonność do obstrukcji. Język obłożony. Odbi­
janie gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zaw-oty głowy.
p o d c z a s  a  lu k ó w  i w dołka i wątrobie, silny ból 
który sie rozchodzi ku stronie tylnej — w  pasie 
krzyżu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie irzucha 
rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. Nie 
kiedy wymioty żółcią. Zimm poty, żółtaczka.

S z c z e g ó ło w e  in fo r m a c je  w  b r o s z u r a c h

K. N iE K O J I W S K I E G O .
Do nabycia:
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Apteka „pod Gwiazdą" K. WISZNIEWSKI i Ska =  Telefon Nr. 31. = '
oraz we wszystkich aptekach i droguerjacb w Krakowie.

Tendencja w akcjach chwiejna.
Na giełdzie akcyjnej dla odmiany tendencja 

niejednolita. Na początku zebrania przeważała 
zwyżka, pod koniec jednak nastąpiło wyraźne 
osłabienie się tendencji. W  szczególności zniż­
kował Bank Związku Spółek Zarobkowych.

Pogiełdzie wiemetn odbiciem sytuacji gieł­
dowej. I  tu początkowo zaznaczyła się zwyżka, 
która ustąpiła miejsca zniżce kursów. Naogół 
obroty były niezbyt silne, z papierów pogiełdo- 
wydh dużym popytem cieszył się wczoraj No­
bel.

Podczas gdy w Krakowie giełda nie może 
się zdobyć na wyraźną zwyżkę kursów, to War 
szawa notuje już drugi dzień trwającą popra­
wę konjunktury.

Płacono: Bank Związku Spółek Zarobko­
wych 17— 18.35— 17.30 zł, Tohan 52 gr, Pnar- 
ma 1 15 zł, Zieleniec ski 1S.3G— 18.50 zł, Trze­
binia żelazo 58— 59 gr, Parowozy 82 gr, Gór­
ka 33.25— 33.50 zł, Siersza górnicza 4.15 zł, 
Strug 45 gr, Elektrownia 39.50— 40 zł, Krakus 
38 gr, Chodorów 117 zł, Jaworzno 19,10— 19.50 
zł, Cegielski 36.50--36.75 zł, Gazy wschodnie 
31.50— 32 zł, Len 25— 27 gr, Polska Nafta 51 
gr, Automotor 1.70 zł, Żyrardów 17.80 zł, Te- 
pege 25 gr, Nobel 4.55 zł, Bank Polski 134 zł, 
Pożyczka dolarowa 53 zł.

V  dewizach i waluta Ji spokój jak zwykle. 
Za dolara płacono w Krakowie 8.92 i pół do 
Ś.93 i jedna czwarta zł, bankowy kurs dewizy 
wynosił w Krakowie 8.95 zł.

Ofie;alna rieHs walutowa. Dolary 8.92, 
8.94, 8.90; Bełgja 124.50, 124.81, 124.1P; Lon­
dyn 43.4?, 43.58, 43.36; Nowy Jork 8.93. 8.95, 
8.91. Paryż 35.12, 35.06; Praga 26.51, 26.57, 
26.45; Szwajcarja 172.17, 172 b0 171.74; W ło­
chy 42— 42.10, 41.90; Wiedeń 125.91, 126.22, 
125.60.

PRZECIW PROJEKTOWANEJ STANDARY­
ZACJI EKSPORTU JAJ.

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie, 
interesując się żywo kwestją eksportu jaj za­
granicę, zr rór.iła się do Centrali Związku Kup 
ców w Warszawie o wyniki odbytego niedaw­
no w Warszawie zjazdu eksporterów jaj, wspra

wie zamierzonej przez rząd standaryzacji wy­
wozu.

Według odpowiedzi Centrali warszawskiej 
eksporterzy jajczaiscy stanęli na stanowisku 
wolnego handlu jaj i wypowiedzieli się katego­
rycznie przeciwko projektowanej standaryzacji 
eksportu i wprowadzeniu svstemu koncesyjne 
go. Eksport przy uważa ją, że o wiele łatwiej 
może podnieść markę jaj polskich zagranicą 
umiejętnie prowadzona propaganda racjonalnej 
hodowli jaj i że dowodem znaczenia racjonalnej 
hodowli dla produkcji eksportu jest ześrodko- 
wanie przeważnej części polskiej produkcji jaj 
w Małopolsce, gdzie kultura rolna stoi znacz­
nie w yżej niż w b. zaborze rosyjskim,

 oO ,,--------

Bezroboc:e zmniejsza się.
W  ciągu ostatnich tygodini t. j. od dnia 19 

do 23 marca na rynku bezrobocia dało się zau­
ważyć daJsEe zmniejszenie się liczby bezrobo­
tnych. Liczba pozbawionych pracy zminiajs ży­
ła się o 2.000 osób, oo ogólną ilość bezrobo­
tnych w braju obniżyło do 208.000. „Robo­

to ik“ oblicza, że zaliczając do liczby Dezrobo- 
tmyeh także i bezrobotnych niezarejesferowa­
nych, otrzymamy suro0 250.000.

HOMOSAN TOW. AKC. KOSTRZYN

ZDROWE DZIECI
v;ychnwafcf to największe troska matek.

i «

i*
jest przy odżywianiu niemowląt niezbędną

Mączka „HOMOSAN" zawiera bowiem składnik* 
jakie organizm niemowlęcia do tworzenia 

ciała, mięśni i kości potrzebuje.

I  do nabycia

A p teka  „p o d  G w ia z d ą "  l  W is zn iew sk i i Ska

a

Kraków, ul. FlorjaAska 15.
I  w e  w sz y s tk ic h  a p te k a c h .

kiego pędu głosem: —  Panu Dawidowiczowi 
wydarzyło się nieszczęście.

August Dobrom iMd zbladł jak kreda, 
i w lep:ł  oszalałe ze strachu spojr zenie swych 
źrenic w oczy córki. Spojizenie to  pytało, 
wdzierało się do serca i mózgu dziewczy ny. 
usiłując wyrwać tajemnicę. Przypomniał 
sobie pan August wieczorną rozmowę z cór­
ką i  jej słowa, że prócz zamążpójścia_ za 
niekochanego przez nią. Karola, jaszcze jest 
drugie wyjście ze sytuacji, a- tem wyjściem 
jeist... śmierć tego człowieka.

A , K rzysia pojęła r.:emą mowę oczu 
rodzica i potrząsnęła głow ą przecząco:

—  Strzelił do niego z rewolweru jakiś 
redaktor Baum.

—  Kto???! —  wybełkotał August Do- 
bromilski. Ksiądz Mazurowicz spojrzał zdu­
mionym wzrokiem na mówiącą, potom na 
swego towarzysza, którego był powiernikiem 
i znał wszelkie tajniki jego .serca i znał także 
przebieg zajścia z oboma szantażystami.

—  Baum —  powtórzyła Krzysia: —  Ja­
kiś obłąkaniec. Policjanci m ozol'. że to jest 
ów zaginiony redaktor, którego od miesiąca 
poszukują. Brrrr. Zakazana fizjognomja. . . .  
Oh, gdybyś go zobaczył ojczulku... Mały, 
tęgi, łysy jak  kolano, oczy ̂ wyłupiaste, rudy 
zarost... wstrętny t y p .. T 'ak się śmieje?..5 
Jak gdyby konia w ilk i zarzynały... Ledw ie 
go  komendant z drugim posterunkowym 
skuć zdołał... O, nadjeżdża właśnie pan 
Kaszowski, który by ł razem ze mną. Kornen 
dant prosił, aby mu zaraz pomoc przysłać 
bo pan Karol żyje  jeszcze podobno...

i-

—  Żyje? —  spytał machinalnie i  szep­
tem pan August. Jakieś ledwie dostrzegalne 
roz( ziairowanic zabrzmiało w  tem pytaniu 
jK siądź Mazurowicz spojrzał surowo na 
przyjaciela i wychowanka, a potem rzekł 
cicho:

—  Będzie, jak Bóg chce. Otrząśnij się 
Guciu... Ja doskoczę do tego Dawidowicza... 
Może tam ksiądz potrzebniejszy niż lekarz...

P olce  zaibrał się sędziwy proboszcz 
z młodzieńczą energją do organizowania 
pomocy. Obaj stangreii, dworski i księży 
mieli wisiąść na bryczkę proooszcza i pod­
wieźć księdza na miejsce tragicznego w y­
padku. Stach i Andrzej mieli towarzyszyć 
konno...

—  T y , K rzyśka siadaj na kozła 1 zastąp 
stangreta. Odwieziesz ojca do pałacu i przy­
ślesz nam jakiś w óz dobrze sianem w y­
moszczony. Jadzia pojedzie z tobą korno 
i poprowadzi tw ego wierzchowca... N ic tam 
po was. dziewczęta... Niema żadnych pro­
testów... Proszę włazić na kozła...

Stary Dobromilski napiera! się jednak, 
aby jechać z księdzem do lasu. Wola? 
wszystko, niż dalszą niepewność i obawę. 
Nastąpiła w ięc ta mała zmiana w planach 
energicznego proboszcza, że pan August 
przesiadł się na księżą bryczkę, a panienki 
same powróciły do domu. Powozem  nie 
można było jechać polna drogą, gdyż był 
za szeroki. Natomiast bryczka zmieściła się 
od biedy, lecz Bartok cudów dokonywał,
aby nie dopuścić do wywrócenia........

(D alszy ciąg nastąpi).
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Z  osfe lnSeg c h w jli.
Ograniczenie wmtrwania służby wojskowej.

Genewa. (PAT.) Obrady komisji przyg >to- 
baiwczej konferencji rozbrojeniowej doprawa 
dziły do porozumienia w sprawie czasu trwa­
nia służby wojskowej we wszystkich pań­
stwach biorących udział w pracach konferencji, 
a których armje opierają się na zasadzie po­
wszechnego obowiązku służby wojskowe]. Za 
podstawę wzmiankowani ego porozumienia, 
przyjęto tekst zaproponowany orzez P. Bon- 
eoura. Oz-as trwania służby wojskowej roczne­
go kontyngentu żołnierzy nie będzie mógł 
przekroczyć pewnych maksimów, przyjętych 
przez państwa, które podpiszą przyszłą kon­
wencję. Każde państwo będzie miało swobodę 
ustalania liczby i czasu trwania służby żoł­
nierzy poszczególnych nromi.

Następnie komisja przystąpiła do rozważa­
nia przepisów dotyczących lotnictwa. Lord Ce- 
cil oświadczył, że Anglja nie może zgodzić się 
na ograniczenie sił lotniczych w sposób podo­
bny do przyjętych ograniczeń stanu liczebne­
go wojsk lądowych. Przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych Gibson wypowiedział się za 
ograniczeniem lotnictwa wojskowego, nato­
miast przeciw ograniczeniu lotnictwa cywilne­
go. Przedstawiciel Jugiosłarwji Jowr nowie i Fin­
ami jd Conmsn przedstawili wyjątkową sytua­
cję swych krajów nie posiadających lotnictwa 
cywilnego. P. Bonoour zaproponował, abj’ 
ograniczenia sil lotniczych pozostawały ^  od­
powiednim stosunku do rozwoju lotnictwa cy­
wilnego poszczególnych krajów.

T rock i redm ^U s.
Ooozycja pogodziła się z więkrzością.

Mcskwa. (AW ). Ugoda rządzącej większości 
Poilitibiura z dotychczasowym szefem opozycji 
Trockim uważana jesl w tutejszych kolach ko­
munistycznych za fakt dokonany. Trocki, który 
objął już zupełnie funkcje prezesa głót/nego ko­
mitetu koncesji, otrzyma w dniach najbliższych 
nominację na stanowisko prezesa Komisji pla­

nów gospodarczych, co przy indywidualności 
Trockiego da mu poważny wpływ na rozwój 
polityki gospodarczej. Według pogłosek, Troc­
ki w dniach najbliższych wyda odezwę do zwo­
lenników owzyeji w R. K. P , wzywając do po­
godzenia się z większością.

Targi przedwyborcze na Łotwie
Ryga. (PAT.) Sprawa kandydatury nowego 

nrezydenta Republiki nie została jeszcze do­
tychczas załatwiona. Socjaldemokraci zwrócili 
się do grup centrowych z ż [daniem wystawie­
nia wspólnej kandydatury, do jutra godziny 1 
popołudniu- W przeciwnym razie partja socjal­
demokratyczna wysunie własnego kandydata, 
Dotychczas centrum wysuwało trzecn kandy­
datów: Nonakay, Samuelsa i Juraszewskiego, 
lecz wszyscy ci kndydaci moją bardzo małe 
wi toki. szczególnie kandydatura SamueLa 
przeciwko której wypowiedziała się większość.

Łotw a  nie rhce z  nami rokować.
Ryga. (AW .) Łotewski minister spraw za­

granicznych Cielono wręczył posłowi polskie­
mu w Rydze Łukasiewiczowi odpowiedź nu 
polską propozycję w sprawie zawarcia układu 
handlowego. W  odpowiedzi swej rząd łotew­
ski stwierdza, że propozycje polskie z jedinej 
stromy nie dość wyraźnie formułują klauzule 
bałtyckie, z drugiej zaś pomijają zupełnie klau­
zule rosyjskie. Odpowiedź za zmacza, że roko­
wania nie rnojgą byó rozjpacaęte depóki klau­
zula rosyjska nie zostanie wciągniętą do pol­
skiego projektu traktatu handlowego.

■ »

Zbliżenie Watykanu z Czechosłowacją
przyobleka się w konkretne formy,

Praga. (PAT). Zarówno socjalistyczne f^ragi nowego kierownika nuncjatury świadczy 
„Prawo Lidu“ jak i „Narodui Osvobodzeni“ o zbliżającem się konkretne,n porozumieniu mię- 
stwieTdzają, że wysianie przez Watykan dojdry Stolicą Apostolską a Czech. słowa t ją.

Prowizor/szny układ gospodarczy
francusko-nieraiechi podołamy.

Paryż. (PAT). Briand i Bokar.owski ze stro­
ny Francji i ambasador niemiecki von Hoeseh 
podpisali wczoraj prowizoryczny układ gospodar 
czy francuSKO-niemiecki, ustalający podstawy

ostatecznego traktatu, który ma być zawarty 
■rrzed dniem 30 czerwca br., w którym straci 
dwoją moc układ tymczasowy.

Sąd nie zgodził sią na umorzenie śledztwa.
W  SPRAWIE NAPADU NA POSŁA ZDZIECHOWSKIEGO.

Warszawa. (Tel. wŁ) Sąd okręgowy rozwa­
żał wniosek sędziego śledczego Jasińskiego 
w  sprawie umorzenia sprawy o napad na po­
sła Zdziochiowskiego skutkiem niewykrycia 
siraiwców. Sąd okręgowy nie zgodził się na 
wniosek sędziego śledczego i nakazał dalsze 
śledztwo, a przedewszystkiem polecił zbadać 
jetszcze więcej telefonistek i zażądać od władz 
śied^yęh wojskowych, prowadzących rćwslęś

w tej sprawie dochcJzenia w stosunku do osób 
wojskowych, aby nadesłały akta śledztwa 
wojskowego. Dotychczas wojskowe władne 
śledcze prowadziły dochodzenia, nie komuni­
kując się z sędzią Jasińskim. Bardzo możliwe, 
ze w śledztwie prrowadsonem przez i  ładze cy- 
w®me powstały pewne luki, które nie porasta­
ły bez wpływa na przebieg dochodzenia.

Przemysłowcy łódzcy żądają nrzsdłużenia dnia pracy.
Warszawa, (Telef. wł.) W  piątek odbyło się 

w Łodzi wspólne posiedzenie przedstawicieli 
wszystkich organłzacyj robotniczych, pracowni­
ków biurowych i majstrów, aby zająć stano­

wisko wobec decyzji arbitrażowej. W idu prze­
mysłowców zwróciło się do inspektoratu pracy 
o pozwolenie przedłużenia pracy do 10 godzin, 
ażeby odrobić czas stracony przez strajk.

A n g lja  d z ia fa .
SiSensacyjne domysły z powouu pobytu porta ang)4akiego w Kownles, , ^

Warszawa. (Telef. 
montuje żywo pobyt

wł.) Prasa litewska ko, 
w Kownie posła angiel­

skiego do państw bałtyckjch. Dzienniki stwier­
dzają, że przybył on do Kowna nie tylko aby 
dokopać wymiany dokumentów ratyfikacyj­
nych umowy prawniczej angłelsko-litewtrkiej 
o wzajemnem wydawaniu nrz^stępców, a>f 
również przywozi ze sobą ważne instrukcje 
angielskiego ministerstwa spraw zagranicznych 
w sprawie wschodniej Europy. Pewna wysoka

osobistość amerykańska, która w  tycfi dniaeł? 
wyjechała z Kowna do Rygi oświadczała, że, 
zanosi się na daleko Idące, sensacyjne Lrok* 
dyplomatyczne nie tylko w Kownie ale tel 
i w Rydze 1 Tallinie, Faktem jest, że pace* an­
gielski mial kilkakrotnie poufną konferencię 
z premjerem Waldemarasem poczem odbyła się 
poufna konferencja: pomiędzy Waldemar-aScra 
a francuskim oosłen..

N a  L itw ie  srozy  się te rro r.
60 ARESZTOWANYCH OCZEKUJE ŚMIERCI. V

Beilin. (PAT.) Dzienniki dizisiejsze donoszą 
z Rygi, że w ostatnich dniach polrója kowień­
ska aresztowała na zlecenie rządu litewskiego 
około 60 członków litewskiej partjl Iudowo-so- 
cjjdistyeznej oraz socjal-demokratycaiej, wśród 
Hich wielu wybitnych polityków opozycji, Are­
sztowania te mają pozostawać w związku z po­
dejrzeniami rządu litewskiego, .“Horowanemi 
przeciwko litewskiej pairtji socjalistycznej i ś& 
cjall-demokratyezncj o rzekome przygotowania 
w porozumieniu z komunistami, zamachu sta­

nu. .Według wzmiankowanych doniesień nie 
ulega wątpliwość, że o ile w międzyczasie nie 
nastąpi z zagranicy interwencja, sąd pclowy. 
skaże wszyć Jric i 60-citr oskarżonych na karę 
śmierci. Dotychczas próby interwencji ze stro­
ny litewskich polityków lewicowych nie od­
niosły żadnego skutku. W  sferach poinformo­
wanych sądzą, że ostatnie aresztowania są 
wstępem do akcji rządu mającej na celu zdła- 
v lenie w zarodku ws&elkkj opozycji droga 
tenoru prewencyjnego.

W  WARSZAWIE.
.Prima

Wojska kantctlskie maszerują na pófnco
Londyn. (PAT), „Times" donosi z Szangha­

ju że według ostatnich wiadomości pochodzą­
cych ze źródeł chińskich z Nankinu, wojska 

kantońskie postanowiły podjąć w czterech kie­
runkach atak przeciw wojskom północnym, 

i-, < cno i • *

■ozanghaj. (PAT). Jak podaje Reuter, w S/iu- 
Ring przyszło do manifestach antyamerykań- 
skich. Konsul i wicekonsul amerykański schro­
nili się na kanonkrkę amerykańską. Chińczycy

MMi dteminnn-falnotniłycznt.SffiafoU!

or,z $
BYDGOSZCZ

Idealna maczka odżvwcza dla dzieci 
dla rekonwalescentów

„S AMATOR
Dorośli używając „S A N A T O R U * wzmacniają 
nerwy i ciało witaminami i lecytyną naturalną. 

Pndełko zł. 3.— Próbki na żądanie.
Do nabycia:

Apteka „pod Gwiazdą"
K. WISZNIEWSKI i Ska 
Hrahdw. ul. f loriaftsha L. 15.

i we wszystkich aptekach w Krakowie,

I

mieli podrzeć ozt&ndar zatknięty na gmadhu 
konsulatu amerykańskiego.

Warszawa. (Tel. wł.) Na najbliższem po­
siedzeniu rady ministrów będzie rozpatrywany 
projekt ustany prasowej, która ma być ogło­
szona w fermie dekretu.

  -------

„PRIMA APRILIS*
Warszawa, (Tel. wł.) Z powodu 

Aprilis" prasa warszawska ] uśc3a mnóstwo 
wiadomości fikcyjnych o studni odmładzają­
cej, którą wykryto przy ul. Ozoniaikowskie) 
l szarug politycanych. Z pomiędzy tych wszyst­
kich najdowcipniejsze jest ogłoszenie w dodat­
ku Rzeczypospolitej" o wynajęciu _ składu 
drzewa przy ulicy Czerniakowskiej, który ie«=t 
wolny od maja 1926 r., a wreszcie wiadomość, 
iż sprawcy napadu na posła Zdzaochowskiego 
zgłosili się do komendv miasta, a redakcji 
..Głosu Prawdy" spożyli podziękom arnie za 
obronę.

W  MARCU PODWYŻKA

Warszawa. (AW). Wedle prowizorycznych 
obliczeń kół fachowych bilans handlowy zagra­
niczny za niesiąe marzec wykazuje saldo swe 
odbiegające od salda z lutego, dając pewną 
nadwyżkę na koncie eksportu nad Importem. 
Powyższe obliczenie opiera się na danych sta­
tystycznych eksportu i importu za dwie pierw 
jze dekady marca.

AKCJA GERMANIZACYJNA ' r r  
NA POGRANICZU.

Warszawa. (AW .) Z pogranicza, wschodnio- 
wusMogo donoszą, że Niemcy rozpoczęły nOaą 
formę akcji w pasie nadgranicznym po stronie 
pruskiej. Zamieszkali tam niemieccy koloniści

K in o  „ W A N D A *4 wyświetla d z iś  i codiiennie f » W A N D A 4<
Gertrudy 5. -1-    ™~ Telefon 241J.

Pierwszy film Polskiego Komitetu walki z  Handlarzami tvwym towarem. Wstrząsający 
obraz z życia niedoświadczonych dziewcząt.

„KRZT20WE OKI BIAŁYCH ■EMU3C*
w głównych rolach RUDOLF KLEIN -  ROI GE odtwórca Dr. Mabuzo prześliczną MARY K1D, 

Erik Ka;ser Titz, oraz uropza warszawianka JANINA SZYMBORTOWNA.

Po“ k S S “ ? ' "  „ P A N  H R 4 B | i l  S I Ę  Z E N I “
Wspaniała uroczystość na Rynku w Krakowie w <f 19. marci 1927. na cześć p. Marsza 11 a 
Piłsudskiego 1 Defilada garnizonu Krakowskiego,Ii — oraz Wielka Manifestacja Plebis- 
rwtowr w Katowicach w dniu 20. marca 1927. — Program dwugodzinny. —  S lecjaJna 

ilustracja muzyczna zupełnie n0 "»eeo zespołu doborowej orkiestry salonowej.

k e t t ą l e l i  s c  : s i "  o  goriz. 3, 7, 9 , nr n ie d z io .w  o  g o d z .  3, 5, 7, 9.

otrzymują od iządu bezprocentowe pożyczki 
w wysokości 5000 marek na lat trzy. Celem 
akcji jest uwydatnienie kontrastu między wy­
glądem i stanem ekonomicznym wsi niemiec­
kich na pcgraniczu niemieckiem ze stanem 
osiedli po stronie polskiej.

■ ■■ — . ■ O Q O  •ęmmum

Szpieg burmistrzem.
Berlin. (PAT). „Yossiscihe Ztg.“ donosi 

z Wrocławia, że wybór lanórata Lukascbka nal 
stanowisko burmistrza miasta Zabrze (Hinden- 
burg) został dziś zatwierdzony. Wobec tego Lu- 
kaschek objął nowy swój urząd. W  sprawie no­
minacji następcy dra Lukasehka w górnośląs­
kiej komisji mieszanej mają się rozpocząć 
w najbliższych dniach rokowania z prezesem 
Calanderem.

• c - -----

Achmed 2og«i nrzskifpionw?
Belgrad. (AW .) Przybyły tutaj były prefekt '' 

Tirany Calusi udzielił nzeregu infonmacyj 
przedstawicielom pism belgradzkich. Oświad­
czył on, iź Achmed Zogu otrzymał od raądu 
włoskiego 15 mil jonów lirów za podpisanie 
braktatu w Tiranie. Faktyozną władzę w Al- 
lanji nełnią oficerowie włoscy w ubraniach 
cywilnych. Tysiące Włochów przebywa w róii 
nym charakterao na torytorjum Aibaoji. Ca­
lusi potwierdził informacje o zarŁądzeniacti 
ułOMUzacyjnych AlbanjL

§ Zióltowy spirytus antys. kosm.

p i i i ę i D i ^ Ł i
powszcchuit znany środek domowy do pie­
lęgnowania i nacierania ciała. Maridiol oży­
wia, wzmicnia, dezinfekuje, tworzy ciał® 

od p omem i etastycznem.

— : —  Do naoyeia —  ~  -

Apteka „pod Gw!azdq‘‘
: i  WISZNIEWSKI 1 ShO fl
K ro 1 iOw. ul. floriańska L 1 3 . u

r  : craz we wszystkich aptekach. — ł

\ t
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=  Wytworzony specjalnie w celn dopełnienia dobroczynnego
H działania Kremu Simon’a

I m m  ryżow y simm
H uehroni Wasz naskórek od opierzchnięcia i innych podrażnień, 
H jakie sprowadzają zte pudry.

Delikatny, ■ przylegający i lekko pachnący, łączy on w sobie 
=  wszystkie wymagane przez Was zalety. — W sprzedaży wszędzie.

Crćmc. P o u d rc  & Savon S im on. P arts .

K O N K U R S .
Komitet parafjalny kościoła Najśw. Mar;i 

Panny w Krakowie ogłasza niniejsZem konkurs 
na posadę

organisty i dyrektora chóru
przy tymże kościele.

Reflektujący na ową posadę zechcą wnieść 
podanie najpóźniej do dnia 25 kwietnia 1927. 
na ręce Ks. Infułata Dra Józefa Kalinowskiego 
w Krakowie, plac Marjacki 4, wraz z doku­
mentami kwalifikacyj muzycznych i zaświad­
czeniem z dotychczasowych czynności w tymże 
zawodzie.

Wairunki zależne od umowy. —  Posada do 
objęcia od 1 lip ca 1927 roku. —  Podania nie 
uwzględniane pozostaną bez odpowiedzi.

P O Ń C Z O C H Y
damskie i dziecinne — oraz

wszelkie przybory do krawieczyzny
poleca

ZoSja Aksakowa
b. wspólwł. firmy Szaidakowski i Ska — obecnie

- ul. Wiślna 1. 4.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
Teodora Zajdzikowskiego . S  V
Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zt. za 1 m, 
wykonuje się przy większych zamówieuiacb na raty.

Ceny 50% niższe niż wszędzie. 61

90.000 ludzi
jest w  Polsce psychicznis chorych a setki 
tysięcy nerwowych, zdrowie całego społe­
czeństwa łatwo już w  podstawach swych 
może być zagrożone, przeto każdy inteli- 
geutny i dbały o swą rodzinę ojciec, każdy 
wychowawca, a przedewszystkiem każdy ka­
płan, każdy wreszcie działacz społeczny, każdy 
zdrowy i chory powinien zapoznać się 

z cyklem książek

prof. EMILA WYROBKA

l  o tc h ła n i cborO b,
n ę łz t j  l u p a d h D ,

ponieważ książki te poruszają najżywotniej­
sze zagadnienia tyczące się zdrowia społe­
czeństwa i jednostki, ponieważ w nich zawarte 
są najlepsze rady i wskazówki z zakresu 
higjeny seksualnej i lecznictwa.

1) Alkocholizm i prostytucje, obłęd opllczy. 
upojenie patologiczne, dlpsornanja, alkoholizm  
wrodzony, neurastenja i samobójstwo. Morfinizm  
i kokainizm. Kult prostytucji i rozpusty. Regla­
mentacja i abolicjanizm. S tr. 225. Cena 4 zł.

2) Choroby nerwowe 1 umysłowe. Paraliż po­
stępujący, wisd rdzenia, melancholie, psychozy 
manjakalno depresyjne, speczenla umysłu z uro­
jeniami. Rozpad myśli, idjotyzm i głuptactwo 
moralne. Onanizm. Neurastanja, histerja i epi­
lepsja. Str. 162. Cena 4 zł.

3) Choroby waneryczne, ich skutki, znaczenie 
i zapobieganie. Cena Z zł.
Wszystkie książki bogato ilustrowane naby­
wać można razem i oddzielnie w księgarni

U
ł ł W I E D Z A  I S Z T U K A

H r a h ó w . u l. G o łę b ia  10  g.
Na przesyłkę pocztową 1 zł. 20 gr, 380

SKLEP I INKASO
Elektrowni Miejskiej w Krakowie

przeniesione z dniem 2 kwietnia

B R A C K A  L 12
(Pałac Lar«scha)

Godziny otwarcia od 3 do 7 wieczór bez przerwy.

Chcesz otrzym ać
posadę?

Musisz ukończyć kursa 
fachowe koresponden­
cyjne prof. SEKUŁO- 
WICZA, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: bu-
chalterji, rachunkowo­
ści kupieckiej, kores­
pondencji handlowej, 
stenografii, nauki han­
dlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach. 
Po ukończeniu świa­

dectwo.
Żądajcia prospektów

3npaaDaDaaaaGDDciDUDnnDDaaDaDaDaDDDaDDDDOODacnnao
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Z A K Ł A D

POZŁOTNICZO RZEŹBIARSKI

II
w Krakowie, ul. Floriańska 7.
podejmuje się wszelkich 
robót kościelnych i salono­

wych, jako to: 
złocenia ołtarzy, ąmbon, 
feretronów, również wyra­
bia ramy w różnych stylach 
złocone oksydowane i czarne 
także naśladuje stare antyki, 
oraz podejmuje się złocenia 

i malowania mebli.

□□□□ in o  n r onnnnr 1 1 11 n p  □□□□□□ jc o ?  □□□□□□□□ □qql
i p o

□ □ □ □

3 . 0 0 0 d o l a r ó w  
k a u c j i

złoży agronom z wielolet­
nią, wszechstronną prak­
tyką, najlepiej polecony 
i obejmie zarząd dóbr. 
Zgłoszenia pod „Agro“ do 
Biura Stattera, Kraków, 
Rynek 8. 344

K A P E L U S Z E
damskie 30% taniej kupi — u

„ A N T O N I N Y "
Kraków —  Florjańska 13. I.

piętro oficyny.
— Uwaga na adres.—

301

Ze  r z ą d  lasów Biała 
Niżna, poczta Stróże 

ogtaiza, iż ma na sprze­
daż 150X00świerków dwu­
letnich nieszkółkowanych.

370

Sta ru szk a  łat 89 cier­
piąca skrajną nędzę pro 

si o jakiekolwiek wspar­
cie. Zgłoszenia: Zofja Pro- 
kurad, Kraków, Zwierzy­

niecka 8.

TATRZAŃSKIE

K A D Z I D Ł O
kościelne 5 kg. zł. 12'50 
10 kilo zł. 22 franco, 
za zaliczką, wysyła po­
cztą: H. JURKIEWICZ -  
Nowy Targ. Odsprze- 
dawcom w i ę k s z y m  
rabat. 215

Un iew a żn ia m  z g u ­
b i o n ą  książeczkę 

wojskową na nazwisko 
Władysław Piechnik, nr. 
w  r. 1903 w Sawie, wy­
daną przez P. K. U., Kra­
ków. 375

WYBOROWE NASIONA
Rolne: Koniczynę czerwoną, szwedzką i białą, lu­

cernę prowansalską oryginalną i chmielową, 
inkarnatkę, seradelę, esparcetę, peluszkę, groch, 
łubin żółty i niebieski, koński ząb afrykański 
i amerykański.
Trawy I mieszanki traw pastewnych na 
łąki i pastwiska. 379
Buraki I marchwie pastewne.

Warzywne i kwiatowe, oraz leśne — poleca

Dom Rolniczo-Handlowy Edw. Nizieniecki
dawniej Ernest Bahisen w Krakowie, Karmelicka 23.
Firma stoi pod kontrolę Państwowa! Stacji bożan.-rolnlcztj wa Lwowie.

P I E N I E M

O T W O R  
W  2 E S I

WYJEDZ 
PLO

D L A C Z E G O ? ! . . .  ./
Są piękne usta, których nigdy nikt nie ucałuje...
Są piękne kobiety, których się unika...
Są dzielni mężczyźni, którym się nie wiedzie w życiu...

D L A T E G O
że nie używają jedynego racjonalnego środka przeciw nio- 
odczuwanemu wyłącznie przez nich samych zapachowi 
z ust, który czyni obcowanie z nimi nieznośnie przykrem.

F E R M E N T I N  A
usuwa przykry zapach z ust, konserwuje zęby, wzmacnia dziąsła I czyni

oddech przyjemnym.
Główny skład na Polskę: ROMAN WŁODARSKI, WARSZAWA, UL. LUBECKIEGO L. 5-
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach Cena Zt. 2.75 za  sztukę. 
W razie nie otrzymania należy zwrócić się do GŁÓWNEGO SKŁADU NA POLSKĘ. Zamiejsco­

wym wysyła się po otrzymania z góry Z ł. 3. lnb Zł.8.50 za zaliczeniem.

W Y S T R Z I G A Ć  SIĘ N A S L A D O W N I C T W !

OKAZJA
— dla pań i panów! — 
Aby umożliwić wam spra­
wienia po taniej cenie ubra 
nie lub suknię na święta 
wysyłamy każdemu pocz­
tową zaliczką: 3 metry 
struksu mocnego w no­
szeniu na ubranie za 18 
zł. 3 metry angielskiego 
wełnianego kortu na le­
psze ubranie za 28 zł. 
3 1/2 kreponu przetykanego 
jedwabiem na modną 
damską suknię za 12 zł. 
i  metry modnego dese­
niowego jedwabiu na 
letnią suknię za 20 zł. 
Zamówienia adresować: 
Skład fabryczny M. Bryl ŁOdż. 377

Ma t k a  3-ga dzieci 
z których jedno 

chore na płuca, pozbawio 
na z powodu wydatków 
wojennych wszelkich środ­
ków do życia, prosi do­
brych ludzi o pomoc dla 
ratowania dziecka. Nędza 
spradzona przez Admi­
nistrację dziennika, która 
przyjmuje łaskawe datki 
pod „Nieszczęśliwa — 

matka*.

M c g a u c z y c C e lk a  w star­
l i  szym wieku po cięż­
kiej chorobie, w rozpacz- 
liwern polożenin bez środ­
ków do życia, prosi usil­
nie o składanie datków 
pieniężnych do Admin. 
Głosu Narodu11 pod F. Z.

Reklama dftvlgnlq handlu!

RADJO^APARATY
oraz aparaty detektorowe z akcesorjami 
sprzedaje i urządza w domu P. T. Du­
chownym, Oficerom, Urzędnikom i oso­
bom odpowiedzialnym na dogodne spłaty

Inż. Tadeusz Leszczyński
Kraków, Grodzka 65. 384

Rok założenia 1906. 
B U D O W A

O rgan ów  Kościelnych
yiiJjLWuumumnmnłifunniiłiniiMniniiumnninnnmiiimiuinm
salonowych i koncertowych,

w i naprawi
oraz zmiana dawnych systamów 

na sposób najnowszy

lostalaflo motorów elektryczo.
do ładowania powietrza,

lliipelnianii! zniraytli
lub brakujących piszczałek 

Cająści składowe organów zawsze gotowe na składzie.
Z a l f ł a t i  B m l o w u  O r g a n ó w  K o S c t e ln u c h

STANISŁAW TOBOLA, Kraków, ul. Senacka L. 1L

O D r t z e  o r y g i n a l n e
znanych arlQ§(Ó1¥ 0OlShlCh poleca najtaniej

Z. ZIEMBIGKI KRAKÓW 
Plac Marjacki 2

Osobom pewnym wysyła do wyboru na prowincję. 
Wszelkie udogodnienia przy spłatach ratalnych. 
Wielki wybór akwafort. Obrazy począwszy od 

10 złotych oprawne. 136

Wydawca: za „Głos Narodu1* Ska i  ogr. odpow. K. Holeksa. — Redaktor naczelny i pdpow. J. Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu** pod zarządem R. Farka.


